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ROSNĄ BUDOWLE 
SOCJALIZMU. 

-Joliot-Curie 1 

WARSZAWA. - !Dnia 26 bm. 
!Przybył do Warszawy przewod­
niiczący Swiatowej Rady Poko­
ju, laureat Sta'1inowskiej Na­
grody Pokoju, światowej sławy 
uczony, prof. Fryderyk Joliot­
Curie wraz z małżonką, w;elką 
uczoną Ireną Joliot-Curie, cór­
ką Marii Curie-Skłodowskiej. 

Na Dworcu Głównym w War­
srza,wJe zn~komi,tych gośc.i wi­
ita.li m. 1n.: prof. Ja.n Dembow­
ski, prof. Leopold Infeld, min. 
Adam Rapacki, pos. Jeray Al­
brecht li inni. 

Udekorowany barwiami naro­
dowymi polskimi li f!rancuskimi 
oraz błękitnymi barwami poko­
ju peron Dworca Głównego, jcl.k 
również plac pmed dworcem, 
rz;a,pełniły rzesze ludności Stoli­
cy, które pnz.yjęły opusizczaiją­

cych lp-Ociąg gości :f.ra!llcuskich 
e!ltuzjastycznymi okrzykami w 
języku polskim i francuskim, na 
~ść pokoju i nauki w walce 
o polllÓj. Długo trwały owacje 
na cześć Prerz.ydenta R. P. 
BolesłaJWa Bieruta i chorążego 
pokoju - Jórefu Stalina. Dele­
gacje młod11ieży w.ręcrz.yły ZJna­
k<>mitym uaronym wią'l.allki 
kwiatów. 

Goście franruscy zwiedzili w 
w dniu 26 bm. Warszawę, wy­
rażając pod:mw dla nadzwyazaj 
szybkiej odbudowv i;tolicy Pol­
ski. 

I 

ł 
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Rozbudowa huty „Kościuszko'" po-
stępuje szybko naprzód. 

Na zdjęciu - montaż windy skipo• 
wej do wyciągania wózków z two­
rzywem dla wielkich pieców. Mon· 
tują: mistrz montażowy R. Tomik 

misti·z maszynowni przy wielkim 
piecu „B" W. Hagen. 

._ Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Państwo-wsi 
Wieś-Państwu 

śRODA 

Co na to podżegacze? 

Opinia świata 

D) rd.tor Centralnego lmty lntu 
Rolnictwa, prof. Szkoły Głó'l"nej 
Gospodarstwa Wiej>b.icgo l\licezy· 
sław Birecki w roztno11ie z pncd­
stawicielem PAP omó" ił macze11i11 

pomocy Paltstwa dla 11 si w różnych 
dziedzinach go.podarki rolnej, 

Stale wzrastające rozdrolmie11ie gGspo· 
darstw orn:: niska agrotechnika w okre· 
sie międzyu:oje1rny111, sµowoclou:a11a bra 
kiem m.aszyn rolriiczych, ciąg11ikó1I'. wy 
stJkimi ce1tami nawozów s::;Wcznyl'h i 
:::iarnci l.-icalifikowa11ego, br{l/iiem odpo­
wiedniej troski ::e strony pa:isttoo o dro 
buego wytr~:órcę - były pr!;;yc"y1wmi, że 
w ciągu 20 lat plony rośli11 uµrau11yc/1, 
juk ró1rnież wydajność produhcji rui· 
11ej systematycznie obniżały sir. W H) · 

11ilcu tego oczywiście obniżała się stu]lfl 
Ż) ciowa olbrzymiej większości c/1łoróu: 
polskich, Jaórzy w ta1runhach ll<fl'oju 
kap'italistycz11ego nie mieli żadnych per~ 
spcktyw 11a jakqkolwiek poprau:ę ;ytua· 

c:::::-~-7r::::==-::::A:l:t;;;::;::iZ~::::i~?m!~'ff-·llil•• cji. 
Perspektywy te otworzyła przed wsią 

przqjęla z entuzjazn1en1 

propozycje Malika w sprawie pokojowego 
uregl:1lowania konfliktu w Korei 

i chłopami dopiero Polska Ludou:a. 
Dziś rolnictwo 1ws;e dyspo11uje 1,i;iclo­

krotnie większą il ościt! 1101voczesHych 
maszyn rolniczych i ci1;g11ifrów, których 
w1c§ przedwoje1111a w ogóle nie =nala· 
Co ro/m chłopi otrzymuj<! coraz większe 
ilości nau:o::;ów sztucznych i :;;um1a od· 
miaiwwego. D;;;ięhi wspaniałemu rozu·o· 
jowi budou:nictwa przemysłowego, w 
Planie 6·let11im wieś otrzyma jes::c:e 
większe ilości mas:;;yn rulnic::ych i 110/;­

torów, a ilość nawozów sztuc:;;11ych 11 ;ro 
śr.ie w tym cmsie prawie lO·lcrot111e tv 

N a łamach „Prawdy" uka­
zał się artykuł pt. „O pokojo­
we rozwiązanie konfliktu ko­
reańskiego" , w którym czy­
tamy m. in.: 

W swym niezmiennym dążeniu do 
utrzymania i utrwalenia pokoju i 
współpracy międzynarodowej, na­
ród radziecki zawsze wypowiadał się 
i nadal wypowiada się za pokojo-
wym uregulowaniem konfliktu 
zbrojnego w Korei, za usunięciem 

- przyczyn, wywołujących napiętą sy-
tuację międzynarodową. Ludzie ra-

\ 

dzieccy są głęboko przekonani, że 
istnieją wszelkie możliwości pokojo-

1 wego rozwiązania kwestii koreań-

1 

skiej. Na tego rodzaju możliwość 
wskazał m. in. przedstawiciel radzie 
cki w Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, J. Malik. 

Propozycja zawarta w przemówie­
niu radiowym J. Malika przyjęta 

wstała przez opinię .światową z głę-
bokim z:mntereso iem cieszy się 

! poparciem kół demokratycznych 

międzynarodowej. Jednocześnie zaś 
da ono narodowi koreanskiemu moż 
ność powrotu do pokojowego życia i 
samodzielnego regulowania swych 
spraw. 

G• Id ' poró1t•1w11m z okresem 11rzediwi1•1rn:-m. 1e a Niewle:imie od tego, Rz11cl Pulsfri L11-
• 'dou:cj vrzez11ac::;a olbrzymie sumy na e-

reagule lektryfikację rolnictwa, d=ięki c:e11w co 
••• raz więcej gosvodarstw chlopshich o-

NOWY JORK. - Po przemówie- tr:::ymuje śtdaLlo clektrycz11e, które przy 
niu radiowym z dn. 23. 6. rb. przed- czynia się do zmicmy dotychc:usuu:ych 
stawiciela radzieckiego w ONZ - J. sposobów pracy, do zmiany 1w1w:ków 
Malika, który wystąpił z propozycją życia ludności iciejskiej. 
zaprzestania działań wojennych w Rolnictwo otrzymuje olbr::)1nią po· 
Korei i zawieszenia broni przy wzą.- moc ze strony Państwa Ludo1cego. Aby 
jemnym wycofaniu wojsk poza 38 postęp w rolnictwie był jeszcze szybszy, 
równoleżnik - w Stanach Zjedno- skuteczniejszy, potrzebne s<J agrom11e 
czonych zanotowano gwałtowny spa naldady imvestycyjne, Temu m. in. ce­
dek kursów akcji i cen na giełdach lowi duży Narodawa Pożyczka. 
towarowych. Dlatego też chłopi ro:;umiejqc donio-

W Nowym Jorku notowania akcji sle jej znac::e11ie dla rolnictwa, masowo 
P!zemysłowych spadły od kilku cen- ~ubskrybujq Narodoml Pożyc:zskę Ro:tto 
tow do 5 dolarów. Najbardziej obni- j" Sił Polski. 
:iyły ~ię kuny akcji towar 
związanych z przemy Iem o.i ,. 
nym, a więc akcje towarzystw naf­
toWYch, przemysłu lotniczego i sta· 
lowego. Delegacja ZSRR 

opuściła Paryż 
PARYŻ. - 25 czerwca odleciała z 

Paryża delegacja radziecka z wice­
JXlinistrem spraw zagranicznY.ch 
Gromyko na czele, która brała 
udział w konferencji wst~pnej za­
stępców ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw. 

·1 wszystkich krajów. Gazeta francu­
' ska „LIBERATION" pisze, że „Cala I odpowiedzialność Sil dalsze bezsen­

. sowne mordowanie ludai spadnie na 
i tych, którzy raz jeszcze odrsucą roz 
sądną, i lojalną, prepozycję, zmierza­
jąc!\ do położenia kresu konfliktowi 
koreańskiemu. Niechaj nastanie po­
kój, którego tak ror~o J'ragną na­
rody. Któż nie rozumie, ie jeśli zo· 
stanie wygrany pokój w Korei, bę­
dzie on tym samym wygrany na ca­
łym świecie". 

RZYM. - Korespondent waszyng­
toński dziennika „Messagero" stwier 
dza, że wartość akcji na giełdzie no­
wojorskiej spadła w ciągu jednego 
dnia po przemówieniu radiowym 
Malika o przeszło 2 mlllardy dola-

Nagrody za twórczość 
dla dzieci młodzieży 

WARSZAWA. - Prezes Rady Mi­
nistrów przyznał na wniosek jury 
pod przewodnictwem wicemin. So­
l•01·skiego z udziałem Zofii Nałkow­
skiej (Zw. Zaw. Literatów Pol:;kich), 
Michała Byliny (Zw. Polsldch Arty­
stów Plastyków), Wawrzyńca żuław 
skiego (Zw. Kompozytorów Pol­
skich), przedstawicieli min. Oświaty 
i min. Kultury, Związku Młodzieży 
Polskiej i Związku Harcerstwa Pol­
skiego oraz Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci nastqpujące nagrody za twór­
czość dla dzieci i młodzieży: Helenie 
Bobińskiej za całokształt twórczości 
literackiej, Oldze Siemaszkowej za 
.·ałokształt twórczości plastycznej, 
Annie Marii Klechniowskicj za ca­
toksztalt twórczości muzycznej. 

Na lotnisku Orly delegację żegna­
li ambasador ZSRR we Francji Paw 
low i członkowie ambasady. Przy­
był również na pożegnanie delega­
cji kierownik oddziału europejskie­
go francuskiego MSZ Seydoux. 

Proces spiskowców w 

W Wierzbicy kolo Radomia po­
wstaje nowoczesna cement-0wnia. 
Projekty budowy hal sporządzają 

nasi inżynierowie przy pomocy In· 
żynierów leningradzkich. Maszyny 

dostarcza Związek Radziecki. 
Na zdjęciu - brygada Stanisława 

Masełlti przy skręcaniu umocnień do 
pierścienia obrotowego pieca. 

Foto CAF 

Budapeszcie 

Wrogowie ustroju ludowego 
i pospolici szmuglerzy waluty 

Zeznania świadków odsłaniają óbłicze 
moralne oskarżonych · 

BUDAPESZT - W dalszym ciągu procesu Groesza i jego 
wspólników odbywało się przesłuchiwanie świadków. Sąd przesłuchał 
24. osoby. Zeznania świadków potwierdziły i uzutJełniły obraz zbro­
dni grupy Groesza przeciwko narodowi węgierskiemu. świadkowie 
mówili ro. in. o kontaktach spiskowców z poselstwem USA i z nie­
któ.rymi innymi poselstwa.mi zagrruiicznymi w Budapeszcie. 

świadek Istvan Takacs, rz zawodu kwidowanle spóld.melczości produk­
lekarz, wstał wtajemniczony prrzez cyjnej na wsi i zwrot l'l'Ulliów ob­
oskarżonego FaTkasa w szczegóły szarnikom. 
Ępisku monarchistycrz.nego. świadek świadek Sand<>r Bala.z.si, b. rza­
iniał objąć rpo przewTocle "tanowi- wJadowca stacji kolejowej opowia­
sko „burmistriza Buda:pesztu" i ze da o działalności grupy sabotażo­
swej strony miał dobierać kandyda- we.j, którą zorga.nirrow.ail: na polece­
tów na inne stanowiska w aparacie nie sipiskowców. GT-upa ta urząd~­
miejskim. Komisamem policji w ła k:aitast.rofy kolejowe, ekspedio­
Buda1pesrz.cie miał tZ.Ostać niej.aki w~la towaTy w niewłaściwym kie­
Pinter, k:lóry podjął się ponadto runku, fał52owa.ła normy pracy itd. 
zorganizowania kadr policyjnych świadek dr Karoly Gombos, ka­
na prowincji z b. policjantów i żan- nonik, dyrektor kancelarii Grcesza, 
darmów Horlby'ego. Świadek utrzy- potwierdza fakt, że r-0zległe speku­
myVJał kontakt z kandydatem na ta.cje walutowe były jednym ze 
,.premiera" Firiedrichem, który o- źródeł doohodów spiskowców. Przez 
świadczył mu, że arcybiskup Grnes.z ręce świadka przewinęło się 200-
e.cstanie „tYJillcrz.asowym szefem pań- 300 tysięcy dolarów, otrzymanych z 
st wa": . · zagranicy. 
świa-Oek Agoston Halacs otrzymał Również pozostali świadkowie -

riadanie dobierani,a ludzń do aparatu ksJęża, cz:akonnicy :i inni - potwier­
gospodatcz;e~o pą _przewrocie i opra- clrz,ili fakty cz:br-0dnicz.ej działalności 
eowal: plal'.t ~zlikWliłoWania reforn1y oskarżonych :i uzupełniail.i je nowy­
rJlnej. Plan ten prze· ·ridyWał ode· I mi szczegółami. 
branie :lliemi biednym chlOJ>om. zli- Roznrawa trwa. . 

Nawet konserwatywna prasa bur­
żuazyjna ocenia pozytywnie propozy 
cję J. Malika. Tak np. l<>ndyński 

„TIMES" pisze, że „Wystąpienie to 
traktowane jest w szerokich kolach 
jako poważna propozycja, uczyniona 
mocarstwom, błorĄcym udział w 
wojnie na Korei", Korespondent ga­
zety „SUNDAY CHRONICLE" do­
nosi z Nowego Jorku, że wysunięte 
w przemówieniu sugestie mogą „po-
służyć za podstawę do pertraktacji". 

Zaprzestanie działań wojennych i 
pokojowe uregulowanie konfliktu w 
Korei - czytamy w zakończeniu ar­
tykułu „PRA WDY" - przyczyni się 
do usunięcia jednd • zasadniczych 
przvczyn obecnej napiętej sytuacji 

ł W ramach pomocy amery­
kańsldej Tito otrzymał 6 tys. 
kajdanek. 

(z prasy) 

NIEROZERWALNA PRZYJAZ~ 

rów. 

Związkowcy . NRD 
z wizytą w Polsce 
WARSZAWA. - Dnia 26 bm. 

przybyła do Warszawy czteroosobo­
wa delegacja związkowców Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej. 

Na czele delegacji stoi współpra­
cowniczka organu KC SED „Neues 
Deutschland" - Margot Pfannstiel. 

Płyną depesze do premiera Cyrankiewicza 

Dumne meldunki 
o zwycięskim 

Społeczeństwo zdaje 
przebiegu subsk ry rc.1 i 

egzamin ofiarności i patriotyzmu 
WARSZAWA. - Zakł.ady pra- ką akcję uświadamiającą. W bloku 

cy i gromady, które zakończyły tym Pożyczkę subskrybowaly wszy· 
subskrypcję Pożyczki, w nadśy- stkie osoby nie pracujące w zakła­
łanych depeszach z dumą za- dach produkcyjnych lub urzędach. 
wiadamiają ? t~m premiera Jó-' I OLSZTYN _ Do dnia 25 bm. 
~efa ~yrank_1ew1cza. Oto tekst meldunki o zako11czcniu subskryp­
JedneJ z takich depesz: cji Pożyczki nadesłali chłopi z 800 

. „Załoga ~uty „Bobrek" mi:lduje, gromad woj olsztyńskiego. W akcji 
ze w d~tu 24. 6. 51 r •. zako~czył~ subskrypcji Pożyczki przodują chło 
subskrypcJę NarodoweJ Pozyczk1 pi pow. pow. Lidzbark i Braniewo. 
Rozwoju Sił Polski. Pożyczkę .su_b·· W powiatach tych subskrypcja do­
skrybowało 94 proc. pracowmkow biega końca. 
huty, na ogólną sumę złotych Masowo subskrybują Pożyczkę rze 
1.207.477. Odnośnie pracowników, hę mieślnicy woj. olsztyńskiego. Oo 
dących 1?~ urlopach w dalszym cią- dnia 25 bm. deklaracje podp1salo 
gu rozw1Jamy akcję". 1.031 rzemieślników. Liczni rzemie 

WARSZAWA. - Z serdecznym ślnicy deklarowali znaGznie wyższe 
przyjęciem i zrozumieniem wielkiego sumy od wskazanych przez izby rze 
znaczeni1, ~p_życzki spotykają sii; mieślnicze RP. 
przedstawfrfJie dzielnicowych komi- KATOWICE - Właściciele pry­
sji :-.:.współdziałania, odwiedzający gos watnych przedsiębio1·stw handlo­
pódynie domowe, rencistów, cmery- wych na Śląsku masowo subskrybu 
tów„ pomoc!liće'domowe i dozorców. ją Pożyczkę. Do dnia 26 bm. już 88 

Z „dwójkami _społecznymi" komi- proc. kupców woj. katowickiego zło 
sji współ<;iziałarl.ia czynnie wspólpra- żyło podpisy na listach subskrypcyj • 
c~e Wiele komitętów blokowych. nych. 
Tąk np. przewodntczący komitetu Wielu prywatnych. kupców sub­
blokowego nr 45'na:i.Pradze - Stani- skrybuje więcej niż 25 proc . .:we&'o 
sław Zieliński. przeprowadził szero- doi:bodu kwartalnego. 
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STR. 2. „EXPRESS ILUSTROWAN"Y:' 

Przed I Kon~resPtn Nnuki 

W sluż·bie naródu 
Uczeni polscy Plan pokói 6-letni walczą • o I 

W „Trybunie Ludu'' ukazał się artykuł ministra Szkół Wyższych 
1 Nauki ob. Adama Rapackiego na wmat zada!} I Kongręsu Nauki Pol· 
1kiej. 

nie nauki jest w ogóle niemożliwe, 
albo możliwe, ale szkodliwe dla roz. 
woju nauki i · twórczej inicjatywy 

P:miżej. cytujemy fragmenty z tego artykułu: badacza. 
Jest jasne, że pierwsi bronili za· 

sady służby nauki narodowi, wal: 
czyli o kierunek badań zgodny z 
potrzebami narodu w okresie roz. 
s trzygającym o jego przyszłości, o 
udział nauki i naukowców w Planie 
6-letnim. 

I Kongres Nauki Polskiej, który I nigdy przedtem w naszych dziejach 
zbierze się w końcu czerwca, ma nie znała i nie mogła znać. 
już za oobą dorobek póltoi·arocznych Jest jednak rzeczą niewątpliwą , 
prac przygotowawczych. ie rozwój nauki i szkolnictwa wyż. 

Wielkie znaczenie pra<: kongreso· 1 szego w okresie planu 3-letniego nie 
wych dia państwa i dla nauki pol- nadążał za ogólnym roz1,vojem gos-
11kiej polega na tym, że na tle oceny pada1·ki i kultury narodowej. I jest 
jej przeszłości, terażniejszości i i;.uy- r1.eczą niewątpliwą, że to opóźnie· 
szłych kierunków rozwoju, właści· nie stało się dla państwa i dla nau· 
wym tematem pracy, dyskusji i ki szczególnie niebezpieczne w okre· 
walki była decydująca sprawa: jaką sie, kiedy Plan 6-letni i wymagania 
powinna być rola, jaka funkcja na· zaostrzającej się walki o pokój -
uki w Polsce Ludowej, jakie są kon- postawiły ogromne zadania w v1k!'e· 
kretne zadania nauki jako całości sie postępu technicznego, przebudo­
i poszczególnych jej dziedzin. wy kulturalnej, szkolenia kadr. po-

Drudzy tymczasem, w ogromnej 
większości nieświadomie, prowa· 
dzili do oderwania rozwoju nau)d od 
rozwoju narodu i jego potrzeb, do 
pozbawieniu Planu 6-letniego porno 
cy nauki, do zahamowani.a rozwoju 
~amf?j nauki w Polsce, do jej ujarz. 
111ienia przez kosrnopalityczne wpły· 
wy imperializmu. I to wszystko.„ 
pod hasłem „wolności nauki". Je~t rzeczą niewątpliwą, że rozwój głębienia i upowszechnienia nauko­

nauki i szkolnictwa wyższego w Pol- wego świ;łtopoglądu w społecze1'l· 
Dzięki patriotyzmowi pra~wni· 1ce Ludowej były bardzo poważne. stwie. * ków nauki i zrozumieniu przez nich Nikt nie może kwestionować fak· 

tu, że dojście do władzy ludu pra· 
cującego, przejśeie na tory socja· 
listycmej gospodarki planowej i 
obudzenie w wyzwolonych masach 
robotniczy.eh i chłopskich prawdzi­
wego głodu wiedzy jest równoma· 
czne z otwarciem pned polską natt· 
ką takich możlhvości rozwoju, jakich 

Tematy dnia 

Wiz i a przyszłości 
Na bankiecie wydanym pr:r.e:i premie­

ra włoskiego De Gasperi'ego na cześć 
Adenauera :z:. oka:r.ji jego wi:r.yty w Rzy 
mie, De Gasperi tvznió.!ł t0tu': 

- Włochy Uedzą pańskie wysiłki han 
eler:r.u, które pokrywajq się :t naszym ide 
alam utworzenia nowej Europy, 
Rozpływając się w :z:achwytach nad o. 

aobą goicia, pan premier poczul proro­
cze natchnienie i z przejęciem w głosie 
stwierd:;;ił, ie Adenauer ponadti „wiiję 
przyszło.ici", a jego rysy twarzy wyka­
:;;ujfl do.świadc.:;enie, które ks:ualtowało 
jedną z najbardziej snamienitych oaobi 
1tości. 

,.Z1uunienit4" osobisto&ć nie p~oata· 
wała dlui11a swemu trubadurowi i :r.re­
uianiował<I .•ię oświadczenimi, i:i naród 
t.doski i niemiPcki majq do spebńenia 
u>iele 11·sp6lnych :r.ad,ań. 

WsptH11e zadania (amerykańskie), ja­
kie panowie Adenauer i De Gasperi 
chcieliby :r.lecić do wykonania swoim na 
rodom pozo.ttajq w sfer:.• „pobo:inych" 
iyczeń obri f iłhrerów, jak dowiodły oslal 
nie w.vbory samorzqdowe Wfl Włoa:ech. 

De Gasperi nie miał jednak racji 
kiedy rnóu:il o adenauerowskiej „wizji 
przyszłości" - czyli «rizji „nowei Euro­
py". 

To nie „tviz,ia pn:yulości", ale pr:z:e-
1złości. 

I to raczej roztaczającej ponure per-
1pektywy dla nou:ych na.śladowców „sta­
rego ładu" (faszystowskiego) Hitlera, 
Mussoliniego i spółki ... 

* * pe1·spektyw, jakie dla nauki otwiera 
We wszystkich, albo prawie Plan 6-letni, budownictwo socjali· 

wszystkich dziedzinach nauki toczył styczne i sama zasada planowego 
się spór o planowanie badań nauko- rozwoju · nauki, udał-0 się zdobyć 
wych. Po jednej stroni'e byli ci, któ· zrozumienie i oparcie olbrzymie.i 
rzy twierdzili, że można zaplanować większości naukowców dla S'łmej 
kierunek. tematy, a nawet często zasady planowania badań. 
wyniki badal1 naukowych. Plano· Nie dość na tym: prawie wszyst· 
wać oczywiście w sposób nauce wła· kim sekcjom i podsekcjom ud.ało się 
ściwy, w sposób, który jak dowiodły stworzyć wytyczne dla planu badań, 
doświadczenia radzieckie, potęguje niektóre wypracowały konkretne 
twórcq inicjatywę naukowca. plany badań, a są i takie dziedziny 

Z drugiej strony byli ci, którzy J nauki, które już praktycznie takie 
twierdzili, że planowanie w dziedzi· I plany realizują. Wszędzie potwier-

Chłopi masowo podpisują pożyczkę 

'i 
-~ 

ł'od hasłem „Każdy chłop na indywidualnej gospodarce, każdy czło­
nek spółdzielni produkcyjnej, każdy pracownik PGR-u bierze udział 
w subskrypcji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski" blorat chłopi 

polscy masowy udział w akcji poiyczkoweJ. 
Na zdjęciu - chłopi ze spółdzielni produkcyjnej w P11ennle, powiat 
Swidnica subskrybują Pożyczkę w czasie przerwy obiadowej przy sia­

nokosach. 

dziła się wyższość zespołowych form 
pracy naukowej nad dotychczaso­
wą, rozproszoną pracą w pajedynkę. 

Walka naukowców. marksistów o 
marksistowską postawę badacza i o 
marksistowskie metody badań to· 
czyła się niemal w5zędzie i to nie 
na marginesie zasadniczej walki, ale 
- przeciwnie - w najściślejszym 
związku z zasadniczą walką o zespa. 
Jenie rozwoju nauki z zadaniami 
rozwoju gospodarki i kultury naro· 
dowej w obecnym okresie walki· o 
pokój i bud-OWy podstaw socjalizmu. 

* * „ 
Prace kongresowe są bardzo waż. 

nym, ale nie pierwszym i nie ostat· 
nim etapem walki o zespolenie nau­
ki z zadaniami narodu w okresie de· 
mokracji ludowej. 

Ta sama linia walki i podliału 
ciągnie się przez całą dotychczaso· 
wą historię nauki w Polsce Ludo· 
wej. 

Zasada służby nauki narodowi 
zatriumfowała w pierwszym okresie 
powojennym, kiedy olbrzymia więk. 
szość naukowców przystąpiła z o!lar 
nością i z zapałem do odbudowy 
zniszcz·onych warsztatów, do pracy 
badawczej i szkolenio~ej, wbrew 
iłosom nawołującym do bierności j 

wewnętrznej emigracji. 
Ta sama zasada odnosi zwycię· 

stwo w pracach kongresowych w 
walce o kierunek badań naukowych 
i ich planowe zespolenie z zadaniami 
walki o pakój i Plan 6-letnl. 

To zwycięstwo z kolei prowadzi 
dalej w tym samym kierunku do 
walki o stopniowe pogłębianie i roz· 
powszechnianie się marksistowskalej 
postawy badacu i marksistowskiej 
metody badania - jako postawy i 
met-ody konsekwentnie realizującej 

zasadę zespolenia nauki z zadaniami 
naroou wakzącego pod przewoo~~ , 

klasy robotniczej o pokój i socja. 
liem. 

25 proc. zniżka 

na Operę Sląską 
dla związkowców 

Okręgowa Rada Związków Za 
wodowych w Łodzi komunikuje, 
iż bilety ulgowe dla świata pra­
cy ze zniżką 25 proc. na gościn­
ne występy Opery Sląskiej roz­
prowadzane będą za pośredni­
ctwem związków branżowych, 
do których winny zgłaszać się 
rady zakładowe. 

Pierwsze przedstawienie dla 
związkowców odbędzie się 12 
lipca 1951 roku. 
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WIĘCKOWSKI EDWĄRD, Tcze'!: 
- Zwracaliśmy się w Pana sprawie 
do łódzkiego \>d?ziału zus.-. za.rów­
no jednak nazwisko Pana Jak 1 po­
dany nr aktów sierocych nie figu­
ruje w kartotekach. Przypuszczalnie 
omyłkowo podał Pan niewłaściwy 
oddział ZUS-u. Jeśli naprawdę ren­
ta przyznana była przez oddział 
łódzki, to proszę nadesłać do naszej 
redakcji odcinek na ostatnio wypła­
coną Panu sumę, gdyż w przeciw­
nym razie nie jesteśmy w stanie 
interweniować. 

* * * 
LOKATORZY Z UL. NAWROT 6: 

- Dziwi nas bardzo, czemu sam za­
interesowany sprawą mieszkania ob. 
Puchała nie robi odpowiednich sta­
rań lecz czynią to zań inni lokato­
rzy domu. 

o złych warunkach mieszkanio­
wych ob. Puchały proszę zawiado­
mić Radę Zakładową fabryki, w któ 
rej on pracuje. 

• • 
RACJONALIZATOR Z RADO· 

MIA: - Pisze Pan, iż kilka miesię­
cy temu złożył w dyrekcji zakładu 
pracy projekt swego pomysłu racjo­
nalizatorskiego. Mimo, że pamysl 
dawno został wprowadzony w życie, 
nie wypłacono Panu należytej pre­
mii. Na monity kierowane w tej 
sprawie do Związku Branżowego 
Spółdzielni nie otrzymał Pan odpo­
wiedzi. Widocznie w zarządzie za• 
gnieździł się mól biurokratyzmu. 
Proszę się zwrócić w swej sprawie 
do Okręgowej Rady Związków Za• 
wodowych wydz. produkcyjnego. 

• • 
OB. OB. JABŁO°SSKI, BUKOW• 

SKI I AUGUSTOWSKI: - Inter­
wencja Panów jest spóźniona, po­
nieważ w najbliższym czasie roz­
poczną się praee przy urządzaniu 
plaży i pogłębianiu stawu w Cheł­
roech. Uruchomieniem kawiarenki 
mają się zająć Łódzkie Zakłady Ga 
stronorn.iczne. 

·~HALLO~-= 
~'NISICfERADfO 

CZWARTEK, 28 CZERWCA 

13.30 Muzyka dla wnystkicb, 14.30 
Audycja literacka, 14.50 Koncert orkie 
6try łódzkiej rozgłośni PR, 15.30 „$pie 
wamy piosenki - aud. słowno-muzycz· 
na, 15-50 Koncert student6w Wyts:r.e:I 
S1.koły Muzycznej w Wari<zawie, 16.20 
Program lokalny, 17.15 Wolfgang Arna 
densz Mozart - Sonata e-moll na skrzyp 
ce i fortepian. 17.30 Stylizowana polska 
muzyka ludowa, 17.55 Polska pieśń ma 
sowa, 18.00 Poradnik językowy, 18.15 
Program lokalny, 19.00 Festiwal zespo­
łów wojskowych, 20.26 Wiadomości 
gportowe, 20.30 Koncert orkie&try PR, 
21.15 Muzyka rozrywkowa i taneczna, 
21.45 „Zeszyt znaleziony w Sun-C:1;onie" 
- odcinek opowieści Romana Kima, 
22.00 Muzyka i aktualności, 22.30 MU%1 
ka symfoniczna, 23.10 Gra orkiestra ta­
neczna PR pod dyr. Jana Cajmera; chór 
Czejanda. 

Codzienna nowelka „Expressu" 

Młody pastuch stał na wzgórzu i opro­
mieniony blaskiem wschodzącego słońca, 
spoglądał w dal. Tam, w dali, błyszczały 
szyny - tam biegła linia kolejowa. 

M. Asłanian 

mu pięć razy po dziesięć rubli i stale mu 
jestem winirn . 

Garegin spoalądał na siwą głowę ojca. 

sła. Było to przed rewolucją październi­
kową. 

Po rewolucji otwarto na kolei zakau­
kaskiej 'szkołę maszynistów. Pomocnik 
maszynisty Garegin Abadżjan poszedł 
uczyć się. Jako jeden z pierwszych zdał 
na celująco egzamin i uzyskał prawo pro­
wadzenia lokomotywy. Spełniło się jego 
marzenie! Nowe życie, wolna praca 
uskrzydlały młodego maszynistę„. 

ła, otarłszy chusteczką łzy. - Dawniej żr 
cie dla nas było tylko męką. Długo mo­
dliłam się i zawsze napróżno. A teraz 
dobrze wiem, że jest jedna wielka prawda 
życia. O prawdzie tej mówi nam Stalin. 
Jego dusza jest źródłem światła. To on 
otworzył drogę do szczęścia. Niechaj więc 
żyje długie, długie lata!„. 

Pastuch lubił przychodzić co rana i pa­
trzeć na przejeżdżające pociągi. Podobał 
mu się dymiący parowóz, który ciężko sa­
piąc, ci ągnął załadowane wagony. Maszy­
nistę uważał za najsilniejszego człowieka 
n.a świecie. 

Przyjrzawszy się pociągowi, Garegin 
Abadżjan powracał do swojego stada. 

Wieczorem jego stary ojciec siedział w 
nieprzytulnej izbie i pochyliwszy głowę, 
myślał o czymś w skupieniu. Skrzypnię­
cie drzwi zmusiło go do obejrzenia się. 

Garegin zatrzymał się na progu. 
- Witaj, ojcze! - powiedział. 
- Czegoś przyszedł? - cicho zapytał 

staruszek. 
- Ojcze, pan powiedział, że mam jesz­

cze rok slużyć mu bezph1tnie. 
- A to dlaczego? 
- Wiesz o tym lepiej ode mnie! Powie-

dział, że przed pięciu laty pożyczyłeś u 
niego dziesięć rubli i nie zwróciłeś poży­
czki. 

- Tak powiedział? - gniewnie powtó­
nył stary pastuch. 

- Tak, ojcze! 
- Szakal. Przeklety szakal! Płaciłeip 

Chciał pomówić z nim o swych najtaj­
niejszych marzeniach. 

- Ojcze, chciałbym pojechać do miasta. 
Chcę zostać najsilnieiszvm człowiekiem 
na świecie! - przemówił. 

Staruszek uśmiechnął się: 
- A kimże chcesz zostać? 
- Maszynistą, ojcze. Nauczę się prowa-

dzić lokomotywy! 
Stary owczarz wstał i objął Garegina. 
- Idź, tylko nie zapominaj o matce i o 

mnie! . . 
W dzień zimowy w Aleksandropolu 

(obecnie Leninakan,. Armenia), zjawił się 
19-letni młodzieniec. Urzędnik w okula­
rach powitał go nieprzyjaźnie. 

- Czego chcesz? 
- Chcę prowadzić pociągi - śmiało 

cdpowiedział Garegin Abajdżan - spoglą­
dając w błyszczące okulary urzędnika. 

- No, dobrze! - rzekł urzędnik - bę­
dziesz zwykłym robotnikiem. Wystarczy 
ci i tego! 

Garegin Abadżjan zaczął pracować w 
parowozowni. Początkowo - jako zwy­
kły robotnik. Nast~pnie przeniesiono go 
jako pomocnika do jednego ze ślusarzy. 
Slusarz nauczył c.,1łopca swojego rzemio-

Garegin Abadżjan - to dzisiaj praw­
dziwy nowator. Ojczyzna wysoko oceni­
ła jego pracę. Pierś maszynisty zdobi or­
der Lenina, ordery Czerwonego Sztanda­
ru Pracy i „Odznaka Honorowa", llledal 
„Za obronę Kaukazu". Orderami i meda­
lami odznac?eni są wszyscy członkowie 
jego brygady„. 

„.W jasnym przytulnym mieszkaniu 
maszynisty pełno jest gości. Przy stole 
na honorowym miejscu siedzi 100-letnia 
matka maszynisty Garen, bracia '.Babken i 
Sisak, siostry Lusia i Arusia. Obok nich 
zajęli miejsca syn maszynisty Gework, 
student Jerewańskiego Instytutu Teatral­
nego, drugi syn Suren - student lenin­
gradzkiego technikum, młodszy Feliks -
uczeń szkoły kolejowej. Jest tu również 
córka Abadżjana Cogik - studentka wy­
działu korespondencyjnego J erewańskiego" 
Instytutu Państwowego, 
Żona maszynisty Nazan przygotowała 

ulubione potrawy. Matka był~go pastu­
cha promienieje z radości„. 

- Dzieci moije i wnuki - przemówi-

„.W parowozowni Leninakanu nazy· 
wają Garegina Abadżjana mistrzem s~ 
jego fachu. Do najdrobniejszych szczegó­
lów poznał on swoją maszynę. 

Pewnego razu, po powrocie z kolejnej 
podróży i · przyprowadzeniu transportu, 
który zawierał o 500 ton ładunku ponad 
normę, powiedział do swego kolegi, Wa­
Z'ichestiana, który prowadził parowóz 
w następnej zmianie: \-

- Wiesz co? Mógłbym wieźć je6Zcze 
większe ładunki! Lecz nie o to chodzi. Oto 
co:ftrzeba nam zwiększyć okres przebiegu 
pociągu między przemywaniami. 41 tysię­
cy kilometrów - to dla nas dwojga za 
mało. 

Brygada Garegina Abadżjana doprowa· 
dziła przebieg swej lokomotywy do 100 
tys. kilometrów bez przemywania. 
Abadżjan jednak powiedział: 
- N a tym nie możemy poprzestać. 
- Co wobec tego proponujesz? - za-

pytali koledzy. 
- 150 tysięr,y kilometrów! - odpowie­

dział maszynista - Wielki Stalin uczy 
nas nigdy nie .zadaw:i.lać sie osiągniętymi 

Tł. E. . 

\ 
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Vv'ACEK: - A psik, a psik! Pattz! Kot 

nam wypił całe mleko! 
WAC~.i.,::: - - Ojej, nowa bieda! Ptactwo 

rozkopało nasze grządki! 
WACEK: - Rety! Jtiż po zapasach! 

Myszy je zjadły, jak króla Popie.Ja! 
WACEK: - Brakuje jeszcze, żeby nas 

psy zjadły! Sły!>zysz, jak warczą? 
WICEK: - Głuchy hie jestem! To tet 

wiejmy z tego domowego „zoologu"! WICEK: - Boś nie zakrył! No to weź­

miemy trochę jarzynek z ogrodu ... 
WICEK: - To już poważna strata! WICEK: - Wobec takiej klęski, pozo. 

staje tylko zjeść coś na mieście!... Ale mamy zapasy w piwnicy„. 

Po szklarza do 

· Miłość metryka··Na punkty PR-0s1!\cYoREJ\m:"IT 

dn
Syzmczezc1P· na.rkPo?wźnsyiedwzilepcazr1)ar 'mł\o'Vdyjceh- je! e~~1:~:a z r::.~:~~i2: rbai;~~~: pi!~~1~;;: 

. 
ważnie w swych listach nasi Czytelnicy. 

ludzi. Nie zwra!lają uwagi na śpiew C eka ludnos'c' ·asł • ws• wo·, ło' d k•f „1Uimo składa11ych podań do Zarządu 

słowików i zapach jaśminu. On jest z m I . I I . z ego N_iernchomości posesja 1111.~za tv d'1f$zym 

wyraźnie zdenerwowany, ona coś • ciągu pozo.~taje w znpomnie11i1t. Dziu-

m~~~u:a~;:~·iągając się nerwowo Trzeba pomóc organizatorom pożytecznych placówek ;::;··:i.:~c~~;i; ~;:J~r,i:u~:,~0~':!:,nsi~~p~~= 
papierosem}. - Myślałem, że mnie przepraszam pana, nie wie pan I pracowały, tr:aeba włożyć wiele pra- - I jak tu można pracować? lejąca uud Łotlzlą bnr=a tlolwriczyla dz.i& 

naprawdę kochasz a ty.„ odkładasz przypadkiem o jakimś szkla- cy. Organizatorzy muszą znaletó żali się ob. Kucharska. - Należę lit znis:w:t>ufo. k ilka mieszkań na wyi· 

wciąż tei·nain śluhu, tłumacząc się rzu w Łodzi? Przyjechałem ze zrozumienie i pomoc zarówno miesz• do Ligi Kobięt, ale stamtąd mało szych piętrach zostflło :whmych wodą i 

jalcąś mt>tr;rką. Szczercowa, bo muszę wprawić kańców jak organizacji masowych jest pomocy. Idę do naszych władz zni.~zr:tm.n·lr. 

Ona: - (ledwie wstrzymując się dwie szyby do okna w moj'ej chału- i władz terenowych. terenowych, to pomagają na papier- Sa JJro.<liy nusze, abr .::ubezpieczono 

od płaczu). - I ja cię kocham. pie. Tu na pewno macie niejednego Tymczasem bywa różnie. Spół- ku. Tymczasem ludzie w Skiernie- dach przed eu·e11t1wlir .~·ni rw11ęc1e111 o· 

Chciałabym żebyśmy się jak naj- fachowca. Wymiary okna przywioz- d-zielceość u.>ług róż.nych myśli już wicach czekają z niecierpliwością Ślftfodczono nam w ZN. że 1"e11w11t tego 

prędzej pobrali, ale już trzy miesia,- łem„. od dawna o lotnej brygadzie szklar- na usługi fachowców„. domu nie jest fJrzewiclziany pla11em i 

ce czekam na metrykę, którą ma mi - To w SzczercoW1e nie ma skiej dla Szczercowa i okolic. Trud- • • • nie będzie wyk anv". 

preysłać Urząd Stanu Cywilnego szklarza? Aż do Łodzi P'-'1 z tym ności polegają na brnku pomocy ze Komitet domowy 

Obwód - Sródmieście w Łodzi. przyjeżdża?„. . strony władz terenowych oraz na wypadki przytoczone są typowe 111. Obroiiców Swlingrndu '1 

On: - Nic nie rozumiem„. - Przyjechałem, :maczy się że nie niespołecznym podejściu f:.tchow- i wskazują na niewłaściwy Podobnie pi,z11 lokatorzy domu przy 

Ona: _ Posłuchaj„. _ .Jesz 30 ma. Szkło na szyby nawet jest, leży ców-:1.klarzy, J,lórych się chce za- jeszcze stosunek wielu ludzi ul. Połnclniowrj 6. 

marP.a br. wysłałam do Łodzi list z tego dość w naszej szczercowskiej 11ngażować dla Sz.ct~reowa. do sprawy usług spolecznych. Trzeba „Z c/11;•il11 1w.~rr111fo dl's=cztt w domu 

1Jrośbą 0 prz~rsłanie nti meh'yki, bez Samopomocy Chłopskiej. Ale przy- Weźmy inny. p1:zykłucl. Skiernic- energicznie wzi;1ć się do roboty, któ ""·'- .,,, ro:p0<.·zy11Ujq .~ię ll'fdrówki w po 

której nie udzielą naht ślubu. Nie sylają szkło w dużych taflach. Trze- wice. Spółdzielnia uniwersalna zo- ra musi polegać. na rzetelnym wy- srnJ:i1nmi11 s1tchs:P!ft> miej.•ca. D(lch po 

otrzymywałam odpowiedzi, wysła- ba przykroić do okna. Do tego po- stala tam już zorganizowana. Jest silku i realnej pomocy, a nie tylko dobny jł> .ą do .~itu - ryle w nim dziur. 

la m więc 18-go kwietnia drugi list. trzebuję i;zklarza. Resztę od biedy zarząd, którego przewodniczącym na załatwianiu formalności. Przede W Z11ruftlzie Nieruclwmości powierlzia­

l na ten nie odpowiedziano mi. Do- sam bym zrobił, bo kitu mam tro- został fryzjer Wincenty Artwiliski, wszystkim rady terenowe w myśl 1m nam, że mimo u.1.-iej sytuacji, renio11, 

piPro po wysłaniu trzeciego listu chę„. a pierwszym członkiem jest Maria zarządzenia PKPG o rozwoju spół- 11ie będzie przepram1d::ony". 

metrykę otrzymałam. Strasznie się * • * Kucharska. dzielczości usługowej muszą serdecz lllir> .,z1"ańcy posrs_;i 

cieszyłam, że nareszcie będziemy w Szczercowie nie ma szklarza. Maria Kuchttl'ska przyjeżdża do nięj podchodzić do potrzeb powsta- i>rzy ul Południonrj 6. 

mogli się pobrać. Okazało się je- Nie można również zjeść tam Łodzi, szuka pomocy tu i w Skier- lą'cych spółdzielni, do rzemieślników Mimo nawału pi·ac rl'monhnnt'h nale 

dnak. że na metryce brak jest obiadu, jeżeli się jest w prze- niewicach, aby ruszyć pracę spół- i fachowców. żałoby 6ię zaintl'rP•ownć równi~ż i ty-

adnotacji w jakim celu została \vy- jeździe. Jedyna gospoda CRS poczę- dzielni, bo dotychczas sprawa wy- Rzemieślnicy natomiast mając za- mi bnrlvnknmi. Cirpłe rlni lata bZ!bko 

słana, a bez tego jest ona nieważna. stuje gościa najwyżej kiełbasą i su- gląda kiepsko, zarząd walczy o lo- pewnioną opiekę powinni przvjąć pt·zemim;, jr-sienne dt'l">1cze zali mogą u­

Przed sześcioma tygodniami wysła- chą bułką. kale, o urządzenie, o bazę finanso- bardziej czynną postawę wobec 'Sze- czynić te domy zupelnie niezrłatne do 

łam więc znów list i metrykę z Podobnie wygląda sytuacja w in- wą, a wszyscy wokół patrzą na te rokich możliwości służenia społe- i·emoutn, 8 tym snlll}m Jlozbawić dóc­

prośbą, aby umieszczono na niej nych miejscowościach województwa starania oboję1;nie, nie myśląc na- czeństwu pracą w zawodzie po- siątki rodzin dachu nad głową. 

odpowiednią adnotację. Jednak do- łódzkiego. Wszędzie odczuwa się wet o pomocy. trzebnym i pożytecznym. 

tychczas nie otrzymałam je11'!:eze od- braki w dziedz)nie usług rzemieśl- - Niech wam z Łodzi przyślą Rzemieślnik może i powinien stać 

powiedzi. niczych oraz innych usług. Trudno dom na kółkach. Będziecie mieli lo- się współorganizatorem placówek Sklep MHD 
l'\Uoaa dziewceyna nie może pow- o bednarza, ślusarza, cerowaczkę kal - powiedział w Skierniewicach usługowych. a zdobędzie wdzięcz-

strzymać dłużej lei: i wyb:icha pła.- czy elektryk;a. ktoś z wydziału kwaterunkowego. ność społeczeństwa! (d). na Wiśniowej Górze 
czcm. Braki te uzupełnia rozwijająca 

się stale spółdzielczośft rzemieślni-

On: - (głaszcząc swą narzeczoną cza i spółdzielczość usługowa. Zwią­

pieszczotllwie po włosach). - Może zek :Branżowy Usług Różnych na 

urzędnik, który dotychczas odbierał przykład zorganizował już dla wo-
twe listy wy.Jedzie na urlop i jego · d 
zastępca trafi przypadkiem na two- jewo ztwa 19 spółdzielni uniwersał· 
ją korespondencję? Na pewno me- nych, to znaczy takich, w skład któ­

tryka szybko wtedy nadejdzie„. rych wchodzi fryzjer i pralnia che-
miczna, elektryk i bednarz - każ­

ona: - (smutnym głosem). - Nic dy potrzebny w danym terenie fa-

z tego. On już jest ... po urlopie. cho\o\riec. _ 

Mały reJ?ortaż. -
-Do widzenia, kochane dzieciaczki! 

wszystkim dogodzić. Spragnionym 
natychmiast przynoszą kawę, a zbyt 
obarczonym pakunkami pomagają 
przenieść rzeczy i ulokować sie w 
i)rzedziarach. 

otwiera swe podwoje 
Wiśniowa Góra pod Łodzią należy 

do miejscowości, do któ,-ych w każ­
dą niedzielę lub w inne święto przy­
bywają tysiące łodzian. Nic dziwne­
go, przecież jest tu piękny las, duży 
basen„. 

(Na. poclstawie listu ob. Janiny Pl<my przewidują jeszcze szerszy 

Bogurodzickiej, Szczecin, ul. Mo- rozwój sieci punktów usługowych. \ 

sięźna 48 m. 2, opracował U}. Ale żeby one powstały, żeby dobrze 
Po ~ilkunastu minutach perony pu­

stosze1ą, wszyscy ~znajdują się już w 
wagonach. Tłok panuje teraz przy 
oknach. Każdy bowiem chce zamie­
nić kilka ostatnich słów z odprowa­
dzającymi. Niektórym troskliwe ma­
musie udzielają osta..tvich przeslr61! i 

Przyjeżdżający na Wi::niową Górę 

mieli jednak także powód do narze­
kań. Nie było tu żadnego większego 
sklepu, w którym można by zaspo­
koić pragnienie lub kupić coś do zje 
dzenia. 

Roboty idą peł~ą parą • f , 

O omow w remoncie upomnień. 

W najbliższą sobotę bolączka ta 
zostanie już usunięta. Wojewódzkie 
Prz(iłdsiębiorstwo MHD otwiera na 
Wiśniowej Górze przy ul. Tuszyń­
skie) 78 duży sklep z artykułami 
spozywczymi, napojami chłodzącymi 

Zawiadamiajcie natycfi mi a st 
usterkach 

o zauważonych 

Akcja remont'owa w Łodzi weszła 
w czerwcu w fazę pełnego nasilenia. 
Brak jeszcze w tej chwili dokładnych 
d~nych z ostatnich dni, ale wedłu~ 
sprawożdań na dzień 1 czerwca za· 
kończono już całkowicie remonty ka­
pitalne w 39 nieruchomościach. Od 
t~go ~zasu wykończono roboty w 
jeszcze kilkunastu posesjach, nie 
wseystk1e jednak przes-dy już · komi­
syjny odbiór. 

Oprócz 1 cl!o, do tej pory wykonano 
już 50 podłączeń wodociągowych, 3 
kanalizacyjn"', 3 elektryczne i 6 ga­
zowych . Obecnie prace trwają w 
blisko 400 nieruchomościach. 

Mieszkańcy remontowanych pose­
sji, winni pamiętać o tym, ~e w ciągu 
pół robi od chwili zakończenia robót, 
przedsiębiorstwo bt:dowlane jest od­
powiedGiałnc za jakość wykonaneJ!o 
remontu. \'(/ związku z tym o wszyst· 
kich zauwa:ionvch usterkach należv 

powiadomić bezpośrednio komisję 
sprawdzającĄ wykonanie robót, lub 
później - Oddział Gospodarki Miesz:· 
kaniowej przy Prezydium DRN. (!) 

Alojzy udał się za miasto na ry­
by. Po drodze spotyka jakiegoś je­
gomo:'cla z wędką w ręku. 

- Jakie miejsce jest tu najdo­
godniejsze do lówlenia. ryt-? - py­
ta Alojzy. 

- Tam przy clrzewie z widokiem 
na drogę.... -

- Dlaczego wldolt na drogę jest 
konieczny? 
·- Żeb:v pa.n widział, kiedy nadej­

dzie dozorca, bo tu nie wolno ło­
wić„. 

- Pamiętaj. abyś mi nie przyniósł 
wstydu na koloniach - kończy tymi 
słowami rozmowę pani Majewska ze 
swoim czternasłoletnim synem Grze­

oraz słodyczami. (u) 

siem. 
Uczeń szkoły Nr. 64, Gracjan Go- K• k• 

Radosny gwar głosów dziecięcych dlewski, będzie na kolońiach po raz IO I 
w1pełnił wczoraj plac przed dworcem pierwszy, ale jest jt.i.k najlepszej myśli. k h 
Łódź-Fabryczna. Stawiła się tu w . - Na pewno będę się czuł na kolo-, W par aC 

mleczne 
i na dworcach 

komplecie młodzież szkoły 27 i 64, mach znakomicie - mówi z uśmie­
wyjeżdżająca na kolonie letnie do chem - przecie!: 11oza wypoczynkiem Cen_tr~~a Mleczarska uruchamia 

Inowłodza. będę uprawiał sport, czekają mnie za- w naJbl.1zszy<:h dniach kioski, które 

Barwnie wygląda dziatwa oczekują- jęcia świetlicowe i praca społeczna J u.z~pełm!ł medostateczną jeszcze 

ca wejście na peron. Chłopcy ubta- - dodaje z dumą . siec barow mlecznych. 

ni są w zielone mundurki, od których Z wszystkich okien wa)!onów wy- D_w:;i pierwsze kioski uruchomio-

żywo odbijają ~ię czerwone chusty, a 1lć\daj~ uśmiechnl.ete, rozradowane no JUZ. Jeden jest w parku Ponia­

dziewcz~ta w różnokolorowe kwie- twarze dzieci. Śmieje się w raz ze t-Owskiego, a drugi na dworcu Fa­

ciste sukienki. Na placu zapanował swoimi rówieśnikami Tadek Klimo- brycznym. Pozostałe staną: na 

nagle jakiś inny niż zwykle nastrój, wicz, Mirek .Teżanowski, Lucvna Ka- dworcu Kaliskim, przy Placu Nie­

bardzicj radosny i pełen wesołości. liszewska, Krysia Poker. Tak tv!- podległości, w pasażu / między 
Al. 

Wyjazd dzieci przebiega sprawnie. ko śmiei,ą ~ie dzieci, gdy są naprawdę Kości:iszki ~ Piotrkowską oraz przy 

Instruktorzy ZMP i opiekunowie dzie- us>:częśhwtone. baseme Włokniarza. Przy basenie 

lą przybyłych na grupy i parami Powoli. sapiąc, rusza pociąJ!. Dzic- ur~chamia się również nową wy-

wprowadzają na peron. Trochę prze· si<;itki rąk powiewaią rożnokolorowy- twormę lodów. • 

~zkadzają im w tym rodzice, którzy m1 ch~1steczkami na pożegnanie tym W kioskach tych sprzedawane bę­

nie chc.ą .w ża~en sp?s.ób :oz.stać się co sto1ą n~ perona:h. j dą wszystkie artykuły mleczarskie 

~e s~om11 po.c1e.cham1 1 us1łu1ą ener- Za miesiąc zob~czymy dzieci znowu nie wymaga.iące ·gotowania. Nie ·b _ 

g1czn1e d_o~tac ~1~ do ~agonów. opal_on~, zdrowe 1 usłyszymy co nam dzie na przykład zup. Będzie nat~-

Człont kime . Lb1~1 Kobb1etd . wychodzą j powiedzą o swycl• radosnyc~ wcza- miast pieczywo, z.~iadłP. mleko kefir 

popros u z s1e 1e. a v z1ec1om we &ach. (r) lody itp. ' (b) ' 

f 
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• Stara i nowq księga 

Nad Tychami wschodzi słoilce 
Kultura i sztuka 
Krajowy przegląd 
młodzieżowych zespołów 

Powoli odwracam kartkę za 
kartką. 
Z gładkicll, lśniących stronic 

wychylają się :fotografie dostojnych 
burmistrzów, fragmenty miasta, ry­
sunki. 

Oto najbardziej reprezentacyjne 
„gmachy": Magistrat, mieszczańskie 
kamieniczki na rynku. 

No i, oczywiście, browary. Przede 
wszystkim ten, położony przy szosie 
katowickiej - „Książęcy". I drugi 
- „Obywatelski". 

Przed oczami stają barwne ogło­
szenia. Błękitna tarcza herbowa, ko­
rony, lwy. Kufel spienionego piwa. I 
napis: Książęce tyskie piwa. 

Wreszcie - sami książęta Pszczyń 
scy - von Pless. Stary, otyły, bul­
dogowaty pan i ten drugi, młodszy, 
wymuskany, z wąsikiem na zblazo­
wanej twarzy, przystojny, al'Ysto­
kratyczny, rasowy. 

Oto ślady historii miasta Tychy, 
odbite na kartach księgi pamiątko­
wej, wydanej w roku 1938. Oto śla­
dy historii, widzianej oczami burmi 
strzów, bogatych mieszczan, kupców 
1 komiwojażerów książęcych tyskich 
piw. Dokumenty historii, która za­
pomniała o dziejach ludzi, pozbawio 
nych nieraz pieniędzy nawet na su­
chy kartofel, a nie tylko na kufelek 
ksif!żęcego piwa. Która zapomniała 
o dziejach czarnych godzin okupa­
cyjnych strajków, o dziejach głod­

nych domków p1'zysychającego mia­
sta, zapadających się ruder.„ 

Wiatr z szelestem przewrócił kar­
tki. 

Właściciel lokalu, mężczyzna o bla 
dej, nalanej twarzy, melancholijnie 
spoglądał przez okno na cichą ulicę. 

- Ja już trzydzieści lat prowa­
dzę ten zakład - mówi. A w naszej 
l;Odzinie posiadamy o od pięćdzie­
sM:ciu lat. Teraz już nie to, co kie­
W~· Tylko piwem jeszcze handlu-

Nowa Huta I • 

rosn1e 

Brygada szturmowa ZMP im. Ma­
riana Buczka dla uczcze~a Swięta 
22 Lipca, zobowiązała się wykonać 
200 proc. normy, pracując. przy wy­
kopach pod fundamenty magazynów 

naprawczo - budowlanych. 
Na zdjęciu - brygada przy pracy. 

ję. Obiady wydaje Samopomoc 
Chłopska, tam, w rynku. 

Na pytanie o budowę - wzrusza 
ramionami. Odpowiada niechętnie, 
zdawkowi. Ze tak, że owszem, lu­
dzie dobrze myślą o tej sprawie. Ale 
on uważa, że to bardzo trudna 
rzecz do przeprowadzenia. I daleka. 
Zbudować całe miasto stutysięczne? 
I czemu to akurat tutaj, w Ty­
chach? 

• :l< • 

Do lokalu wc~odzi dwóch lu­
dzi w kombinezonach. Piją pi­
wo. Okazuje się, szoferzy z 

budowy. 
Wychodzimy razem z mrocznej 

salki, przyozdobionej rogami jeleni, 
przenikniętej piwnym zapachem, na 
słoneczną, jasną ulicę. Motory dyszą 
tuż przy chodniku. Ciężkie wozy ru­
szają powoli w dół ulicy. Ciche mia­
steczko ucieka szybko w tył. Po 
chodnikach biegają dzieciaki, czasem 
przejdzie staruszka szeleszcząca sze­
roką czarną spódnicą i nakrochma­
lonym śląskim kaftanikiem. 

Mijamy WYSOki, górujący nad mia 
stem kościół, stołówkę Samopomocy 
Chłopskiej, sklep spółdzielczy, Jciosk 
„Domu I Książki". Potem droga pro­
wadzi wśród czarnych górniczych 
domków w ogródkach. Kostkę jezd­
ni zastępuje drobny szuter szosy. 
Obok posępnego czarnego budynku 
skręca na lewo wąska, żwirowana 
droga. Na murze niebieska tablicz­
ka z napisem: „Ulica Glińczańska". 

Trochę dalej słupek z żółtą tablicz­
ką: „Na budowę". 

Wreszcie kawal płotu z budką 
wartownika, biały otynkowany ba­
rak. Plac ogrodzony wysokim par­
kanem, biegnie szerokim pasem od 
tej właśnie ulicy Glińczańskiej, aż 
pod daleką stację kolejową. Obej­
muje przestrzeń z pół kilometra sze­
rokości i półtora długości. Srodkiem 
- droga w budowie. Roją się na 
niej setki. junaków SP. Obok stosy 
kamieni, cegieł, .desek, doły z wap­
nem. 
Gorący wiatr pochyla srebrne ła­

ny traw, podnosi wiry kurzawy. 
Ogromne fale pachnącego sianem i 
dojrzewającym żytem powietrza ude 
rzają w opalone twarze robotników. 
Dudnienie maszyn, pykanie „samo­
warków" ciągnących żelazne wago­
niki. Skrzyp żurawia, okrzyki lu , 
stuk młotów kamieniarzy, szczęk 
łopat„. 

Za nami pozałamywane dachy 
wśród drzew, ciemne ściany mia­
steczka. Stare Tychy. 

Przed nami - pod.noszą się .znad 
ziemi ściany pierwszych bloków. 
Dźwigają się powoli Tychyepoki so­
cjalizmu. 

• • • 

W warsztatach powitał mnie czar 
ny, usmolony Kściuczyk - tu 

' tejszy rodak z Tych - bryga­
dzista brygady mechanicznej. Opro­
wadzał mnie potem po terenie, wy­
jaśniał dlaczego na razie tylko nie-

wielka część placu zajęta jest pod ostrym spojrzenłe:m. 
budowę. W baraku kierownictwa budowy 

- Byliście przy wojsku? To wam inżynier Cholewik pokazywał mi pla 
mówię: ten kawał ogrodzony - to ny miasta. Wyrastały przede mną 
niby nasz przyczółek - nie? Stąd na długich arkuszach założenia ur­
atakujemy całą dolinę het, tamte po banistyczne, tereny pod parki kul­
la aż do lasu, aż do jeziora Papro- tury, domy społeczne, kina i szkoły, 
czny, gdzie będą przystanie, domy boiska sportowe i szpitale - pod 
wypoczynkowe, boiska - cały teren dzielnice handlowe, szerokie arterie 
na wczasy niedzielne dla górników. komunikacyjne, nowe drogi i linie 

- Co rok będziemy w Planie Sze- kolejowe. 
ścioletnim odcinać kawał terenu da- Plany złożone w harmonijkę, zam 
lej. Teraz tu, wzdłuż tej drogi, któ- knięte w potężną oprawę tekturową, 
rą budują junacy stanie 12 bloków tworzyły ogromną księgę. Nową 
- już w tym roku. 1280 izb. A pod księgę miasta Tychy. 
koniec sześciolatki już trzydzieści Kiedy wracałem do tcatowic przez 
tysięcy ludzi będzie tu mieszkać. Tychy, - słońce kryło się już za 

No - i najważniejsze, że ludzie ze wysokie drzewa przy szosie. Pachnia 
śląska znajdą nareszcie spokojne do ły nagrzane całodziennym upałem 
my, gdzie ziemia nie będzie spod trawy, czerwonawy kurz opadał na 
nóg uciekała. Terozki wiecie, szare domki. 
jak jest w Gliwicach, w Katowi- Zatrzymałem się przed knajpą, w 
cach? Domy się ~arysowują, budo- której znalazłem rankiem kronikę 
wać nie ma na czym, bo wszystko miasta. Właściciel przyglądał mi się 
wybrane pod kopalniami i obrywki spod oka. 
wszędzie. A tu ze Śląska górników Otworzyłem raz jeszcze księgę pa 
będzie można pomieścić - bo mia- miątkową miasta Tychy, tę z roku 
sto można rozbudować i na 100 ty- 1938. Wiatr przewracał szybko kar­
sięcy. tki i ulatywały gdzieś w popłochu 
Kściuczyk milknie i patrzy przed 

1 

twarze dostojnych burmistrzów, ksią 
siebie daleko, na falujące żyta za żąt, komiwojażerów„. 
ogrodzeniem, patrzy swym jasnym, Bogdan Ostromtfcki 

Od dziś masówki w zakładach pracy 

Pożyczko zwycięsko dobiega końca 
W ciąż napływają depesze z deklaracjami 

Subskry:poja Narodowej Pożyczlci 
Rozwoju Sił Polski izarówno na te­
renie Łodzi jak i województw.a do­
biega końca. 

SubskrY1Pcja została oalkowic:e 
zakończona w zakładach włókienni­
czych w Tomascrowie Maizowieckim, 
Ozorkov.rie i Zgiereu. O rza!.01'lc>..zeniu 
subskrypcji zameldowali .-ówmez 
hutnicy ;piotrkowscy, robotnicy prze-

Wojewódzki Zlot . 
przodowmków nauki 
z państwowych domów dziecka 

W dnliach 2 i 3 liipca odbędtzie się 
w Łodzi Wojewód zki Ziot przodow­
ników nauki z państwowych domów 
dziecka. 

Na Zlocte podsumowane zostaną 
wyniki nauczania w roku srz;kolnym 
1950-51, orari wyniki współzawod­
nictwa prowadrzO!l1ego między po­
szczególnymi domami dziecka. 

Zlot poip.rowadzi wychowanka z 
PańSitv1ł'>wego Domu Dziecka w 
Piotrkowie, uczenica 6 klasy szko­
ły podstawowej, 

W drugim dniu Zlotu młodzi 
praodownicy nauki po riwiedrzeniu 
Łodzi wyjadą na kolonie do Lądka 
Zdroj.u. (u) 

mysłu drzewnego w Rado~ku ko­
lejarze kutnowscy i wielu innych. 

Takie ludność BraezLn spr.łnila 
.i~ż swój obywatelski obowiąrzek. Na 
listach subsIDrypcyjnych brak iylko 
deklaracji niektórych pracowników 
piv.-eby"fljących na wooasaoh i ku~ 
raoja1ch zdrowotnych. Ale i te luki 
zostaną wzupełn:ione. Wczasowicze 
nie zapominają bov-1iem o podpisa­
niu p<>życzki. Każdego dnia poczta 
przJ·nosi tysfące nowych deklaraoj1 
nadsyłanych drogą telegt-afkizną. 
Tylko do rz,akładów „Boruta" w 
Zgierzu nadeszło w ostatnich dniach 
50 depesz od robotników przebywa­
jących w domach Wetuisowych, u­
edrowiskach i na różnych kursach 
zawodowych. 

Zakońc.zyło podipisywanie pożyc1l.ki 
ju7. przeszło 1.300 gromad woj. łódz­
kiego. W powi•aitacli łódzkim, łaskim, 
kutnowskim :i brzezińskim akcja do­
biega k<>ńoa. Należy podkreślić, że 
wielu chłopów deklaruje znaoonie 
wy~e sumy od praewidzianych 
wskaizani.ami ZSCh. 

W rz;w1ązku rz.e zbl.LiJaijącym się za­
koń~eniem subskrypcji Pożyczki 
Narodowej, poaząwszy od dnia dzi­
siejs·zego w instytucjach, fabrykach 
i g<l:'omadach odbywać się będą ma­
sówki, na :których ogłoswne e.osta­
ną sprawozdania z pre.ebiegu sub-
skry>pcjti. (na) 

artystycznych 
Dwor::ec w Poznaniu przedstawi.al • 

osrot11ich dniach osoblitoy widok. Przy. 
bywały rom przybrane zielenią i n:tanda 
rami pociągi ze wszystkich stron Polski. 

Pociągi te prowad::one były przez mlo 
dzieżoice brygady kolejarzy - a pa.sa. 
remi była młodzież, która U'Ysląpi nu 
lll Festiwalu Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie. 

Wśród przybyszów z11aUuła się mło· 
dzież z województwa gdarukiego, lubel­
skiego, białostockiego, opolsk"iego, zielo 
nogó1·skiego ortu Ticz11ych powiatów wo 
jeu:ódzrwa poznańskiego. Przybyli orti ja 
ko pierwsi, wiumi serdecznie 11a dwor­
cu i lcierowani potem przez apecjalllych 
kieroumihów do swoich kuJater. 

Przybywa kolej110 młodzież równit>ż i 
z inrtych województw. Cora;r, rojniej jest 
w Poznaniu. 

We wtoreh • i w środę odbywa się w 
iym mieście krajowy przegląd mlodzie­
żowych zespołów «rtystyc:mych, które 
wyjechać nwjq do Berlina. 

Jr! krajotcym przeglądzie biorą ogó. 
lem udział 44 zespoły ze wszystkich re­
gionów Polski. Wśród nich jest 14 zes­
połów robotnic::ych, 8 wiejskich, 10 szkol 
11ych, 7 zespołów z młodsieżowych do. 
mów kultury, 3 dziecięce i 2 i1t11e. 

Zespoł_v ~kupitt.ią w swoich szeregach 
rnzem 1854 młodych artysrów. Repre· 
=e11tou;w1a jPst njwnie:i; i Łódź oraz wo 
jewódz11rn łódzkie. 

Do Po::1ta11ii; wyjechały z naszego te­
renu 11a eliminacje: sły11ny dziś w ca­
łej Polsce zespół baletowy ZPB im. Har 
nama, zespół MDK (Młodzieżowego Do 
mu Kultur.v), dalej liczący 5.1 artysiów 
zespół dziecięcy ;:: Żychlino i zespół li­
ceum z Kościerzyna, powiat Sieradz. 
Ten ostatni liczy 27 osób. ]est to zespół 
roficów ludowych, prz.P.de tcszystJ;im ~ie 
rudzkich . 

JT!krótce już dou·iemy się, który s 
tych zespołów zwyciężył w krajou:vch 
eliminacjach, a co za tym idzie, wy~dzie 
póżniej do Berlina na ITI l<'estiicarMło 
dych Bojowników o Pokój. 

Wolny od pr;;& i pnygor.mooń CHJ 
spędza mlod::iei. na zwiedzaniu :z:n6yt­
ków i najpiękniejszych obiektów Pozne 
r1ia oraz na zapoznanilł si§ : pracą roba 
t11ików poznańskich. 

Zespoł)- wyje:dżają w term wojewód21 
twa poznańskiego, sd:ie wystq.piq w fa.. 
brykach, PGR-ach i 1póldzielni.ach pro-
dukcyjnych. ( x) 

Nowoczesne mieszkania 
dla ludzi pracy 

W Rawie Mazowieckiej na nowo­
budowanej kolonii mieszkaniowej od 
dano do użytku pierwszy nowocze­
sny blok, w którym zamieszkało 20 
rodzin robotniczych. 
Każde mieszkanie składa się i 

3-ch pokoi, kuchni i łazienki. 
W najbliższym czasie oddane zo· 

· staną do użytku 3 nowe bloki. 

36.ł) 

o-?a, mim~ u~iążliwy7h dolegli~o~i, p~ł-1 Dziękuję panu, panie doktorze, za 
mę rozkwitu i zd~ow1a., Popełm:: się :v1ęc te sło~a. Pokrzepiły mnie one i ·dodały 
karygodną zbrodnię wooec SMllCJ kobiety, odwagi. I utwierdz·iły mnie w moim po­
jeśli chcemy obejść to, co w tej chwili s-tanowieniu. 
staj~ się najwyższym prawem nat~·ry. Jed- I znów ciepły błysk oczu 5ipma wiel­
nakze medycyna zna wypadki, kiedy kich szkieł. ." 

Doktór Ryszard Twerga ma swój ga-1 Serce uderzyło jej niespokojnie w pier­
binet przy pryncypalnej ulicy. Na pierw- siach. Zrobiła t~ki ruch, jak gdyby chciała 

przerwanie c1ązy staje się koniecz­
nością, na przY'kład przy ciężkiej chorobie 
płuc, serca czy nerek. Cza:sem również 
zdarzają się okoliczności„. wyjątkowe 
zresztą okoliczności„. które„. 

- Proszę nie zrywać ze mną_ kontaktu 
i odwiedzić mnie znowu. Będziemy 
wspólnie czuwal·i nad zdrowiem maleń­
stwa, które ma pan·i urodzić. A i petem, 
gdy przyjdą ki-ytyczne dla pani chwile, 
chciałbym być jej pomoony. szym piętrze. się cofnąć. 

Gorayski wprowadził Annę do pocze- - Pr9szę pani! 
kalni. g1osem obojętnym, 

- Pamiętaj Anno o tYm, o co cię pro- jak dźwięk . zegara, 
silem. I pnmiętaj, że bardzo oię kocham. przeznaczenia. 

powtórzył lekarz 
spokojnym, równym, 
wybijającego godzinę 

- W moim wypadku, pacie doktorze, 
nie ma żadnych „wyjątkowych okolicz­
ności". Jestem zdrowa i pragnę urodzić 
to dziecko! - przerwała mu gwałtownie 
Anna. 

- Przyjd.ę do pana, panie doktorze, 
.przyjdę znowu! - Młoda kobieta wy­
słuchuje paru fachowych rad i żegna le­
karza. 

Od trwgo, jak postąpisz teraz, zależy na- K.tr6tkie badanie, paTę pytań. 
sza wspólna l'rz'fszłość , - powiedział - Jak się to stać mog.ło, że nie zauwa-
bairdzo cicho, pocałował ją w rękę i wy- żyła pani wcześniej tych symptomów? -
szedł. ipvta głosem automatu leka·rz. 

Zaraz pot·~m ~tworzyły się drzwi gabi- Miałam osta•tnio wiele różnych 
netu i stanął w nich ubrany w bialy kitel przejść, które zaabsorbowały mnie całko-
doktór Twerga. wicie - wyjaśniia młoda kobieta. 

Był to statszy męi.czyzna, gładko ogo- - Prawda! Mówił mi już o tym pan 
lony o per1aminowo żółtej twarzy ascety. Gorayski. A zatem. proszę pani, za sześć 
Przez wielkie szkła spoglądały j~go ciem- i pół miesiąca zostanie pani matką ... O ile 
ne oczy, trochę apaityczne i obojętne , naturalnie„. 

Obrzucił Annę spokojnym wejrzeniem Głos jego jak gdyby lekko załamał ~u;. 
powiedział matowym głosem. - Macierzyństwo - rzekł innym ju7 
- Pani pozwoli. to.nem ..!.. to piękna i wspaniała rz~cz. 
Nie wiadomo dlaczego w tym swoim Stan, w jakim się pani znajduje, prz~' .:zy­

kitlu, z twarzą obojętną, martwą niemal. nia s-ię bezspornie do regenerac.ii bżdej 
wydał jej się zwiastunem złej wieści. !;.obiety. Jest to okres, w kt6rym osi ;iga 

I 

Pergaminowa twarz starego doktora 
zrobia,ł się nagle o pół odcienia jaśniejsza. 
Jego ma:rtwe oczy ożywiły się. Stały się 
niespodziewanie ciepłe i ba1rd20 ludzkie. 

- To dobrze - rzekł łagodnie - to 
bardzo pięknie, Że pani ujęła sprawę 
w ten spos6b . .Ja jestem również tego sa­
mege; zdania. Dziecko pani powinno się 
urodzić. A wie pani dlaczego? Bo matka 
jego daje pełną gwarancję, że dziecko to 
stanie się wartościową dla s-połeczeństwa 
jednostką. Bo z całą pewnością odziedzi­
czy ono jej cnoty: prawość i odwagę. 

Parę słów, a człowiek w białym kitlu, 
i który przed ch~.ileczką przerażał ją. ~w~-
1 1 ą twarzą mumu, teraz nagle stał Jej się 
I bardzo bliski. Uczuła do nie.!!-O dużo sym-

patii i zaufania 

Kiedy wróciła do domu, Krzysztofa 
jes-.lczc nie było. Anna czuje, że. zn6w nie­
spokojnie uderzil jej serce. Przeczuwa, że 
rozmowa z nim nie będzie aini łatwa, ani 
miła. 

- Ale trudno! - dodaje sobie odwagi. 
- Muszę powiedzieć mu prawdę. 

Krzysztof wrócił do domu dosyć póź­
no. Przywitał ją niby serdecznie, ale za· 
uważyła, Że ma trochę rozbiegane oczy, 
Że jest zdenerwowany. Na razie jednak 
zaczął od swoich właisnych . spraw. 

- Jutro rano - pow.iedział, pijąc her­
baitę - wyjeżdżam znowu. Na dwa dni. 
W sprawach organiza;ji. 

- Wsoominafoś mi iuż o tym. 
. fi (" n.) 
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Nadwyżka poszła dla Łodzi 

Przyspieszymy . budowę teatru 
Uzięki ofiarności społeczeństwa 

rosną kredyty inwestycyjne 
Rada Naczelna Komitetu Odbudowy 

Warszawy przekazała Wydziałowi 
Kultury i Sztuki Rady Narodowej m. 
Łodzi sumę 1.500.000 zł. na budowę 
Teatru Narodowego w Łodzi. Pie· 

Zapisy słuchaczy 
do WSI w Łodzi 

Rektorat Wieczorowej Szkoły Inży 
n ierskiej poda je do wiadomości, że 

informacje w sprawie naboru słu­
chaczy na rok 1951-52 udziela se­
kretariat W.S.I. przy ul. Czerwonej 
3, tel. 103-07 codziennie od godz. 
16-ej do go<lz. 20-ej. 

nil\d:te te otrzymaliśmy z nadwyżki 
zebranej w ubiegłym roku sumy na 
odbudowę Warszawy. 

Niezaletnie od tego przyznano i dla 
naszego województwa wysokie fundu­
sze inwestycyjne. M. in. Piotrków 
otrzymał na budowę szkoły 80.000 zł., 
Zgierz na remont dwu szkół 100.000 zł. 

Poza tym Główny Komitet Współ­
zawodnictwa SFOS przyznał dla przo­
dujących gmin i powiatów dyplomy 
oraz większe kwoty pieniędzy. 

Tomaszów otrzymał na budowę 
ogródka jordanowskiego 24.000 zł. 
Gmina Widzew w powiecie łaskim 
otrzymała na remont Domu Kultury 
9.000 zł., gmina Wiewiórczyn w tym 
samym powiecie otrzymała 6.000 zł. 

oraz rower dla jednego z aktywistów 
gromadzkiego koła odbudowy War· 
sza wy. (u} 

PZUW wprowadza 
ubezpieczenia· urlopowe 
Wyjeżdżaj,c na wczasy nie cłice aię 

cdowiekowi myśl~ że może go epot­
knć coś złego. Jednakże „licho nie śpi", 
czyli m6wi,c po prostu nie ms nikt gwa 
rancji, że nieucz~śliwe wypadki hędQ 
omijać wczasowicz6w. 

Wobec tego Powezechny Zaklad Ubez 
pieczeń Wzaje11111ych wprowadza specjał 
ny typ ubezf)ieeieti dla WCZHOWlCZOW 

nn okres od wyjazdu E domu do chwili 
powr-; tu. Najdłuższym jednak O'kreeem 
na ubezpieczenie jest miesi,c, bo taka 
jest maksymalna długość urlopów pra­
co~-niczych. 

Pomysł racjonalizatorski inż. inż. Opłata za takie ubezipicczenie wy­
Piotra Wrzoska i Tadeusza Roża- noei zaledwie 1 zł SO gr dla jednej oso· 
łowskiego po rocznych próbach zdał by. W razie wypadku podczas podróży 
egzamin. Inżynierowie ci wprowa- do miejscowości wczasowej czy też pod 
dzlli w hucie im. „1 Maja" elektro- czas pobytu na wczasach, PZUW wypła 
kontaktową metodę ostrzenia noży ca odezkodowanie w wysokości do 6 tys, 
spiekanych. Metoda Pozwala na zł, Wysokość tego ods1kodowania zależy 
ostrzenie noży bez użycia kosztow- od rodzaju i możliwych e'kutków wypad 
n ych, sprowadzanych z zagranicy ku. . • , 

tarcz karberundowych. O lym nowym typie ubezpteczen po-
Na zdjęciu - inż. Wrzosek i jego, winni powiadamiac wyjeżdżających re­
Pomocnik Norbert Młchalłk przy I ferelici eocjalni przed!iębiorstw 1 zakła.-

11zJifierce. dów pracy. (b) 

„EXPRESS IWSTROW ANr. 

W Centralnym Klubie TPP-R w Warszawie mistrz A. Pytlakowski wY­
glosił w dniu 24 czerwca br. odcZYł o meczu Botwlnnlk ..... Bronsteln. 
Po odczycie mistrz J. Grynfeld dał sean1 gry Jednoczesnej I 20 partne-

rami. 
Na zdjęciu - fragment gry, 

Zamiast felietonu 

Św. Biur;kracy przy pracy 
święty Biurokracy &iedzi :apewne 

gd:r;ieś na swoim arcybiurokratycmym 
fotelu, obłożony plikami akt, popija od 
wieczną herbatkę i pęka ze śmiechu. Tak 
po prostu z uciechy, ie jego interesy 
tak dobrze prosperują. 

- Dekrety, uchwały, postanowienia o 
walce z biurokratyzmem wbie, a ja so· 
bie. - Zaciera z zadowoleniem ręce. -
Doprawdy, przy najbliższej okazji trze­
ba będzie moim wiernym wyznawcom 
posłać wiązankę kwiatów. A.le, zaraz.•. 
właściwie komri.„? 

Tu święty Biurokracy pociągnąl jeu­
cze łyczek herbatki i zabrał się do stu­
dimvania całego pliku papierów i pa· 
pierków, zgromadzonych w skoroszycie 
opatrwnym nagłówkiem : 

„SPRAWA CENTRALI ZAOPATRZE. 
NIA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
I INNYCH": 

- Tu jest. zamówienie Centrali Zao· 
patrzenia Przemy&łu Papierniczego w 
Łodzi, ~kierowane do b. Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego na wylcrojniki na 
pudelka do stempli. Data 29. 12. 1950 
rok. święty Biurokracy zwy­
czajem wszystkich, nawet nie świętych 
biurnkratów, podkreślił datę dwukrotnie 
czerwonym ołówkiem . 

- Dalej - pokwito1a 111ie odbioru o­
wych wykrojników, podpisane przez Za 
Mady Opalcowań Blaszanych. - Data -
6.2..51 . - Biurokracy . podkreślił dla od 
miany niebieskim olówl>iem. 

N o a teraz rachunki wystawione przez 
byłą Dyrekcję Pr1iemyslu Miejscowego 
w Łodzi za wykrojriiki: 

Raclmnek Nr 1 - wystawiony dla Za 
kładów Materiałów Biurowych. - Nie 
przyjęty, ponieważ wykrojniki iostaly 
przekazane Zakładowi Opakowań Blasza 
n:vch w Łodzi. 

Rachunek Nr 2 - wystawiony dla Za 
kładów Opakowań Blaszanych - Nie 
t>reyjęty, ponieważ zakłady towaru nie 
zamawiały. Zapłacić powinny Zakłady 
Przemysłu Materiałów Biurowych, 

Rachunek Nr 3 - wysmwiony aLa Za 
kładów Pr1'emysłu Materiałów Biuro-

wych. - Nie przyjęty, ponieważ :da· 
numi Zakładów zapłacić powinny Zakła 
dy Opakowań Blaszanych. 

Teraz dla odmiany pi-sem-ko.„ -
Swięty Biurokracy z czułością wymówił 
to ulubione słówko - do Ce1itrali Za· 
opatrzenia Przemysłu Papierniczego, w 
którym Dyrekcja Przemyllu Miejscowe­
go zwraca się najuprzejmiej o łaskawe 
wskazanie, kto za owe zamówione i ode 
brane przed wieloma miesiącami wy­
krofniki zapłaci. l zaraz odpowiedź, ie 
oczywiście ::laplacić powinriy Zakłady 
Przemysłu Materiałów Biurowych. lesz. 
cze jedno pi-sem·ko Dyrekcji Przemysl11 
Miejscowego, tym razem do Zakładów 
Przemysłu Materiałów Biurowych z pro.ś 
./Jq o uregulou·anie rachunku. I odpo­
wiedź, że przecież zapłacić powinny Za 
kłady Opakowań Blaszanych. I znów pi­
semko i uprzejma odpowiedź WSJ:.omnia­
nych zakładów, że przecież towaru nie 
za'łnawialy„. I... I... 
Ależ to znów to samo od początku! 

świetnie! doskonale! Była Dyrekcja 
Przemysłu Miejscowego musi przecież o­
trzymać należność za wykonane wykroj 
niki. Jeśli ta korespondencja nie zMieni 
charakteru - królestwo moje pozo&tanie 
wieczne.„ A kwiaty poślę CZPP - :de. 
cydowal Swięty Biurokracy, _ 

(Na ·podstawie li.itu oprac. lr.) 

Nowe napo1e 
w barach mlecznych 
Już w najbliższych dniach wszyst­

kie sklepy spożywcze PSS w Łodzi 
prowadzić będą sprzedaż mleka pod ' 
kilkoma postaciami. Prócz mleka 
słodkiego, będzie codziennie świeża 
maślanka, kefir oraz lactorol czyli 
roztrzepaniec z mleka pasteryzo-
wanego. . 
Ponieważ są to napoje, doskonale 

gaszące pragnienie, a więc latem 
bardzo pożądane i poszukiwane, by­
łoby dobrze aby i sklepy MHD za­
prowadziły u siebie sprzedaż tych 
nowYch artykułów mlecznych. (b) 

STR. 5 

w odpowiedzi 
no listy Czytelników 

O BUTELECZKACH PO LEKAR~ 
STWACH. 

W związku ze skargami Czytelni­
ków na apteki społeczne, odmawia­
jące kupna pustych buteleczek po 
lekarstwach, Centrala Aptek Spo­
łecznych wyjaśnia, że apteki otrzy­
mały zarządzęnie kupawania flasze­
czek i szkła tylko do własnych po• 
trzeb. Umieszczone w widocznych 
miejscach ogłoszenia podają godzi­
ny, w których odbywa się skup bu­
telek na użytek danej apteki. Doko­
nywanie skupu w ciągu całego dnia 
utrudniałoby normalną pracę w ap­
tekach. 

STRUNY „E" BĘDĄ. 
Skarżących się na brak struny E 

do skrzypiec dyrekcja PDT zapew­
nia, że braki będą usunięte. Do• 
tychczas występujące w tej dziedzi­
nie mankamenty spowodowane były 
nagłym wzrostem popytu na struny 
pojedyncze. 

NOWE SKLEPY Z WARZY\IV AMI. 
W odpowiedzi na notatkę „Chce• 

my dużo świeżych owoców i wa­
rzyw" - łódzkie biuro MHD komu­
nikuje, że MHD przygotowuje się do 
otwarcia kilku sklepów owocowo­
warzywniczych nastawionych wy­
łącznie na sprzedaż świeżych owo­
ców i warzyw w dużym asortymen­
cie. W najbliższym czasie otworzy 
się przypuszczalnie 7 sklepów tej 
branży, przy czym będą one roz­
mieszczone w 1różnych dzielnicach 
miasta. 

llos,;. „ __ 1ci .1-aushvowcj :Szkoły Ry­
baków Morskich jako technicy - na­
wigatorzy rybołóstwa morskiego od· 
bywają obecnie praktykę na ku· 
trach PP i UR „Al'ka" i statku 

szkolnym „ł!enryk Rutkowski", 
Na zdjęciu - absolwenci Państwo- · 
weJ Szkoły Rybaków Morskich przy 
porannych zajęciach na pokładzie 

statku szkolneg 

. I 
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O wygranei 
zadecydowała 

dou;rywka 

Po emocjonującej .walce Kibic 
• • • Bek nad 

W hali sportm1 ej B11do11 lanvch w 
Gdai1sku - Wrzeszczu zako1irzyły się I 
ogólnopolskie mistrzost11 a Zrzeszenia j 
~portowego „Spójnia'• w piłce koszy- . 
kowej mężcZfZll i kobiet. 

zwyc ęzy kibice ... 
Zapalonego kibica tr::.eba zrozu-1 

mieć. On nie może czekać. aż wy­
nik ukaże się w gazecie. On nmsi 
go znać jeszcze tego samego dnia. 
Zupełnie usprawiedliwione. Bez wy­
niku czasem zasnąć trudno. 

W koszykówce kobiet 

\ 

pirrwBze miejsce zdoby 
~ la Spójnia tWarsznwa), 
Wł która w decydującym 

spotkaniu 1rnkonała 
Spójnię {Gdańsk) 

ń 48:29 (24.:16). 
,/J. Trzecie miejsce zaję 

ła Spójnia katowicka. 
z11 J"trta.1<.tc Spójnię z Grudziądza w sto 
~tn11lm 42 :33 (18 :16). 

W koszykówce mężczyzn ntistrzoslwt> 
zdobyła Spójnia {Gdańsk), która po nic 
zwykle emocjonującej i na bardzo wy­
sokim poziomie stojącej grze pokonała 
dopiero po dogrywce Spójnię (Łódź) w 
stostmku 36 :33. 

W normalnym czasie wynik spotkania 
brzmiał 32:32 (19:18). W walce o trze 
cie i er.warte miejsce warszawska Spó.j­
nin poKonala Spójnię (Kraków) w stosun 
ku 54:33 (15:11). 

Piłkarze COSA 
dź~ignęli się 

na I miejsce w ta beli 
Na stadionie Dynamo rozegrano set­

ny mecz I rundy rozgrywek )Jiłkarskich 
o mistrzostwo ZSRR między drużyną ze 
szłorocznego mistria CDSA a zespołem 
Torpedo (Moskwa). 

Spotkanie zakoi1czylo się zwycięsh\ em 
CDSA 3:1. Po zwycięstwie tym CDSA 
wysunęło siQ na czoło tabeli mająt· 21 
pkt. i zakończyło rundę wiosen1111 jako 
zwycięzca. 

Dotychczasowy li­
der - Dynamo (Tbi 
lisi), po uzyskaniu 
wyniku rcmieowego 

@
1 

l :1 z kijow8kim Dy 
j namem, zakończył 

-. ~~ rozgrywki na dru­
.._'llP'*"- '" ... gim miejscu, mając 

20 pkt. 
Na trzecim miejscu znajduje si~ Dr­

i;amo (Moskwa) przed Górnikiem (Sta­
lina). 

TEATRł' 

Nowy - „POEMAT 
GICZNY" - godz. 15. 

PEDA GO-

Im. Stefana Jaracza - „ZWYKŁ Y 
CZŁOWIEK" - godz. 19. 

Powszechny „MORALNOSC 
PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
Żydowski - nieczynny. 
Mały - „ ... NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" -

19.15. 
Pinokio - „GULIWER W KRAINIE 
LILIPUTÓW" - godz. 17. 

Arlekin - „JAK DWA MICHA­
ŁY CZAS ZATRZYMAŁY" - godz 
17. 

Cyrk Państwowy nr 3 (Pl. Niepod­
ległości) codziennie godz. 19.30 pro­
gram atrakcji, w soboty, niedzielę 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

KINA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Ostatni etap - 17.30, 20. 
BAŁTYK - Dzieci ulicy - 16.30, 

18.30, 20.30. 
GDYNIA - Program roz;maitości -

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Pan Nowak 

16, 18, 20. 
MUZA - Gęsiarek Matyi - 18, 20. 
POLONIA - Spiewak nieznany -

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Rwący potok-

18, 20. 
REKORD Wielkie nadzieje -

17.30, 20. 
ROMA - Za cenę życia - 18, 20. 
ROBOTNIK - Pragnienie - 18, 20. 
STYLOWY - Maaret - 18, 20. 
SWIT - Gurarniszwili - 18, 20. 
TATRY - Parada natrętów - 16, 

18, 20. 
WISŁA - Lichwiarz Gobseck 

16.30, 18.30, 20.30. 
WŁOKNIARZ - Renegat - 15.30, 

113, 20.30. 
WOLNOSC - Zasadzka - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - S.O.S. - 181 20. 

Tytuł mistrzowski pozostał nadal 
pornyśleć o usunięciu 

w Łodzi 
błędów rrr-zPba 

Centalne mistrzostwa torowe 
Włókniarza ściągnęły do Helenowa 
niewielką liczbę widzów. Cała przy­
krość po stronie tych, którzy tej im­
prezy nie oglądali. Ciekawe poje-

• 
Finałowe 

spotkania 
rozpoczęte! 

Klasa B tcui•a stołowego stoczyła już 
11ier11 szą serię finałowych s.tiotkań, de­
cydujących o wejściu do klasy wyż· 
szej. Już na podstawie tych wyuików 

można powiedzieć, 
że najpoważniejszy­

! mi kan<lydatami do 
; awansu są ze>poły 

ping - pongistó'v 
AZS-u i pabianickie 
go Ogniwa. 

A to wyniki ;pot­
ka1i finałowych: 

I Stal Żychlin -
._ ____ ..._ __ Stal Piotrków 9:0, 

Kolejarz Łowicz -
AZS 2:7, Stal Radomsko - Stal Zduń­
ska Wola 5:4, Stal PioJrków - B~wel-
11a 0:9, Stal Radomsko - AZS - 3:6, 
!\..olejarz Łowicz - Stal Zd. Wola 7 :2, 
Ogniwo Pabianice - Bawełna 5 :4, Stal 
Zycblin - O;:niwo Pabia11i ·e 2:7. 

Akademicy łódzcy 
wysyłają ekipę 

na mistrzostwa 
we Wrocławiu 

Studenci łód,cy przygotowują się in­
tensywnie do Pienvszych Akademickich 
.Mistrzostw Polski, które jak wiadomo 
rozpoczną się we Wrocławiu 1 lipta 
lrn"ać będą do 5 lipca. 

Ekipa łódzka jest dość liczna, skła­
dać się będzie z 50 zawodniczek i zawotl 
ników. Przrwidzano W) ja ul 12 koszyka 
ny, JO siatkarzy i 28 płpl"aków. Wśród 
pływaków z bardziej znanych zawodni­
czek i zawodników pojadą Drabikówna 
i Przyjemski a z siatkanr Frontczak. 
'.:lkowroński i in. 

O mistrzostwach pomyślano zawczasu,. 
toteż ekipa jest do nich należycie przy 
got!lwana. Najsolidniej trenowali, mimo 
ciężkich warunków, pływacy, a także 
siatkarze. 

O szansach akademików łódzkich trn 
dno w tej chwili mówić. Łodzianie licza 
najwięcej na pływaków, którzy ich zda 
niem powinni zająć na m" trzostwach• 
tlrngie miejsce. 

Zobaczymy czy im się to eda ... 
Koszykarze udają się do Wrocławia 

już dnia 27, a siatkarze i pływacy 
29 bm. 

Sekcja tenisa koła sportowego 
Nr UB przy Narodowym Banku Pol· 
skim przejawia ożywioną działalność. 
Ostatnio np. rozegrano spobkanie z 
tenisistami Zwi1i;:kri Nauczycielstwa 
Polskiego, Mecz ten wygrali bankow 
cy w stosu11kii 4:2. 

Sekcja boryka się ,iedrUtk z u,ieLo­
ma trudnościami. Najpoważniejszą 
jest brak rakiet i piłek. Wstrzymuje 
to 'ej pracę i dalszy rozwój. 
Chętnych do gry w tenisa sekcja 

posiada wielu. ]est to przeważnie 
młodzież. Cóż z tego jednak, kiedy 
brak odpowiedniego sprzętu utrudnia 
jej próbowanie swych sił i racjonal­
ny trening. 

Ten mankament udałoby się na pe 
wno usunąć, gdyby ZS Ogniwo, spra­
wujące patronat nad kołem, zechcia­
ło się 11im zająć. Przydział spr::ętu 
umożliwiłby nam prowadzenie jesz­
cze bardziej ożywionej dzialalności, 
na której wyni~ nie trzeba by było 
długo czekać. 

K-0respondent „Expressu IZ.'' 
Woj. But. 

dynki dost:uczyły niemałej emocji a 
przyjemne wrażenie pogłębiała jesz 
cze sprawna organizacja zawodów. 

MALEŃKIE „ALE" ..• 
Niemile rozczarowała zgromadzo­

ną publiczność mała ilość startują­
cych zawodniltów. Pomijając brak 
Pietraszewskiego, który podobno nie 
miał gum, uderzała słaba frekwen­
cja kartowiczów. 
Czyżby czterej młodzi zawodnicy 

łódzkiego Włókniarza stanowić mieli 
całą rezerwę sekcji kolarskiej? Wie 
my, że tak nie jest. Klub ten stać 
na wystawienie co najmniej 12 mło­
dzików. Dlaczego więc ich zabrakło? 

TO NIE DROBNOSTKA! ... 

nad tym zastanowić, czy dalsze do­
puszczanie go clo zawodów ma ja­
kikolwiek sens ... 

WALKA O MIEJSCA. 
Bek - Kupczak, Kupczak - Bek„. 

Oto zwykła już „tradycja." każdych 
finałów w tych zawodach, w kt-ó­
rych obydwaj biorą udział. Stało jej 
:iię zadość również wczoraj. 

Z pojedynku tego Bek wyszedł 
zwycil)sko, choć z niemałym tru­
dem. O tytule mistrzowskim zade­
cyłłował dopiero trzeci bieg, w któ­
rym łodzianin, mimo ucieczki Kup· 
czaka, zdołał dojść przeciwnika i 
nacisnął tak silnie na pedały, że na 
prostej lcrakowianin zrezygnował już 
z walki. Bek uzyskał w tym biegu 
wspaniały jak na łódzki tor wynik 
- 12,8 sek. 

Trzecie miejsce wywalczył Borucz, 
bijąc Dąbrowieckiego (Kraków). 

Zwykle w niedzielę czy czwartek 
tf'lefon dzu·or1i daleko ponad normę, 
Cieszy mnie to bardzo. Widzę przynaj 
mniej (czy raczej słys::.f), zaintere­
sou:anie sportem w narodzie. 
A le ostatnio :zadzwonił do mnie ja 

kiś niezwykły kibic. Nie z tego świa 
ta chyba. Po ra:: „x-ny" podnoszę 
sfochau:kę: 

- Panie szanowny, jaki jest tvyllik 
meczu? - r=uc'l pytanie kibic. 

Pr;egrali 2: 1„. 
- Niemożliwe!!! 
- Nic na to nic poradzę, przegra 

li rzeczywiście ... 
- Coś okropnego, jak oni grają 

(w słuclwu·ce odgłosy, jah gdyby ki-

l bic zgrzytał zębami). Jak to się sta 
ło, że przegmli? ... 

- No cóż, zawi11ił atak, a defen­
sywa 11ie 'łnogla przecież dźwigać na 
sobie całego ciężaru. 

Utalentowany młodzik łódzkiego 
Wlóknial'Za - Skąpski - zadziwiał 
w ostatnich zawodach na tym sa­
mym torze doskonałą formą. Wczo­
raj jednak wrażenie z jego startów 
nie należało do -miłych. 

W spotkaniu o I i II miejsce z 
Wiśniewskim (Kraków) łodzianin po 
l'tąpił bardzo nieładnie i niebezpiecz 
nie. Po sygnale kiedy obydwaj znaj­
dowali się na wirażu, łodzianin „pod 
bil" wyraźnie, co w żadnym wypad­
ku nie jest dozwolone. Tylko bły­
skawiczna orientacja krakowianina 
i:.oi;woliła uniknąć wypadku. 

W kategorii kartowiczów Skąpski 
doznał zasłużonej porażki. Pierw­
szym był Wiśniewski (Kraków). Na 
trzeciej pozycji uplasował się Ol- I• 

cz:vk. na czwartej Szybiak (obaj ' 
Łódź). 

- ·Co pan powie, 11ie mogl.a? A. 
dlaczego? 

- Przeciwnicy za mocno naciska. 
li, brli lepsi. -Nasi ustępowali„. 

- Ustępowali? A to patałachy!! 
- deneru.:uje się kibic. - Jak moż· 

CO Z TAKTYKĄ? 
Już na przykładzie chociażby 

Skąpskiego dała się odczuć wyraźna 
przewaga krakowskich kolarzy nad 
ich walami z Łodzi. Widać ją by­
ło wczoraj również w pozostałych 
pojedynkach, nie wyłączając Beka z 
Kupczakiem. 

Brak było np. łodzianom tej sztu­
ki, której Kupczak nauczył swych 
młodszych kolegów z podwawelskie 
go grodu - zamykania przeciwniko 
wi drogi na wirażu przed zrywem. 

B1·ak im było również wspomnia­
nych zrywów. Nie pamiętali o nich 
szczei:-ólnie Borucz i Gabrych, a do 
pewnego stopnia także i Bek. Oo;;tat­
niemu raz jeden udało sir,. użyć tej 
broni z doskonałym skutkiem, a mia 
nowicie w drugim biegu finałowym 
z Kupczakiem. 

TRENOW Ać, TRENOWAĆ ... 
Nie wydaje się, aby zawodnicy 

łódzkiego Włókniarza byli wystar­
czająco przygotowani do wczoraj­
szych mistrzostw. Wyjątek stanowią 
tylko Bek i Borucz, u których kon­
dycja i technika nie pozostawiają 
wiele do życzenia. 

Pozostali kolarze, zwłaszcza mło­
dzież, wykazują pod tym wzgl!:dem 
duże braki. Trzeba się koniecznie 
wziąć energiczniej do pracy nad so­
bą, o ile nie chce się odgrywać tej 
roli, jaka zwykle przypada Dzikow­
skiemu. Jeśli już mowa o tym chłop 
cu, to .• nie umniejszając jego ambi­
cji, należałoby się może poważnie 

„Czwartkowe" 
walki 

w ringu 
Pięściarze łódzcy :imowu przygotowu 

ją się do popularnych już „czwartków 
bokserskich". W tym tygodniu przesu­
nięto tylko godzinę ropoczęcia tej im­
prezy 1\ól 18·tą. 

R6wnież i tego czwartku przewiduje 
>ię kilkanaście walk w ringu. Będą one 
o tyle ciekawsze, że wezrn<1 w nich u­

W wyścigu na IO okrążeń toru 
zw:vciężył Borucz - 9 pkt., wygry­
wając wszystkie finisze, przed Gab­
xychem - 5 pkt., Swierczem - 3 
pkt„ Skąpskim - 1 pkt„ i OlczY-
l;:iem - O pkt. (kl) 

To się przqda!.„. 
Stadion przy Al. Unii 
będzie zradiofonizowany 
Zarząd ZKS Włókniarz dokłada wszel 

kich starali, aby publiczność grnmadz~­
ca si(! na stadionie przy Al. Unii czuła 
s ię jak najlepiej. Ma jej tym pomóc ró 
wnicż radiofonizacja, 

Klub postanowił bowiem kosztem 67 
tysięcy złotych zradi,ofoni?.ować nic tył 
ko boisko główne, ale i cały o~rodck l:i· 
tznic z bai;cncm. kortami teni;owvmi i 
mnici •zym boiskiem, 11a którym .urzą­
rlza >ir zawody hokejowe i pięściars-kic. 

O ilc Społerzny Komitet Radiofoniza­
rj Krn.in wywiąiP i;ię z zadania (w ro 
nie wątpimy. ), głośniki, mikrofony itd. 
bęrlą już czynne w niedr.ielę 8 lipca. 

Przy ił metrach 
przeszkodziła 

tylko 
mu 
ręka .•• 

dział także pięściarze kilku innych klnr Ważny z AWF uzyskał w shoku 0 tycz­
bów, które do tej pory wystawiały ma ce wysqb·ość"~.90 m. Przeszedł również 
ło luh nie wystawiały w ogóle swych 4 m, ale po odepchnięciu tątczki strącił 
zawodników. I poprzeczkę ręką. 

na · ustępować? 
- Trudno, cza.5em !ię zdarza. 

.Przegrali zasłużenie, chociaż prowa 
dzili 1 :O •.• 

- Prowadzili i przegrali?! ... Nie· 
możliu;e ! ! ! 

- I na to nic nie poradzę„. 
- Bardzo panu dziękuję. Do wi-

dzenia ! 
- Do widze11ia. 
Trzask odldadanej słuchawki. 

Wkrótce potem mo.ia nwszyna znowu 
terkocze. Ale niedlugo. Za chwilę 
::.nów telefon. Jeszcze raz ten sam 
kibic: 

- Bardzo pana przepraszam, jesz· 
c::e jedno pytanie .. „ 

- Pros:u,; bardzo, słucham ... 
- W'idzi pan, zapomniałem ::.apy-

tać: kto Lo grał, z kim i w co?„. 
Zemdlałem •.. 

Ujrzymy 
znowu 

„trampkarzy" 
• Przedszkole pił· 

karskie ligowego 
Włókniarza zapre­
zentuje się jeszcze 
raz łódzkiej pu­
bliczności przed 
odjazdem do Spa­
ły, gdzie jak wia­
domo będzie zgru 
powane na spe­
cjalnym obozie. 
Występ ten od­

będzie się bezpo• 
średnio przed czwartkoWYm spotka­
niem Włókniarza z Budowlanymi z 
Chbrzowa, tj. o godzinie 16.30. W me 
czu tym zmierzą się pierwsza i dra­
ga drutyna „przedszkola". Tak jak 
z poprzednich spotkań „trampkarzy" 
również i z tego widownia powinna 

I ~;:;;~;~::na -
porażka mistrza 

W Stalino rozpoczęły się mistrzoatwa 
bokserskie ZSRR, w których bierze u­
dział ponad 200 czołowych pię.5ciari;y 
Związku Radzieckiego. 

Niespodzianki pierwszego dnia nń· 
strzostw była porażka wielokrotnego mi 
strza Hanukaszwili z 20-letnim Bocza­
rowem. 

I Dnia 25 czerwca 1951 r. zmarł 
Referat Socjalny R.S.W. 

„PRASA" w Łodzi ul. Żwirki 
17 przyjmuje zapisy do przed­
szkola ~rzyzakładowego do 
dnia 30 czerwca 1951 roku od 

l Pracownicy poszukiwani 

Dr Marceli 
Landsberg 
Profesor Akademii 

godz. 7.30 do 15.30. 
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Miejski Handel Detaliczny Artyku-
MedyczneJ w Lodzi łarni Przemysłowymi Łódź-Sród-

Cześć Jego pamięci. mieście podaje do ogólnej wiadomo-

1 ści, iż wszystkie sklepy komisowe 
Przyjaciele MHD-Art. Przem. zakupują srebro-

i •••••••im•••••• złom mo11ety srebrne w każdej ilości. 491 

Elektryków, elektromonterów, tka­
czy (ki) na krosna kortowe, przykrę 
caczy, śrubowników, robotników go­
spodarczych, brukarzy, murarzy i 
czyściarzy zatrudnią natychmiast Za 
kłady Przemysłu Wełnianego im. N. 
Barlickiego w Łodzi,- ul. Żwirki 19. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 480 

Wartownika i sprzątaczkę poszuku­
je RSW „Prasa", Piotrkowska 96. 
Zgłaszać się do Referatu Kadr. 490 
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